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Kwestya urzędnicza. 


Bierny opór urzędników państwowych w Trye- 
fcie do tej pory trwa jeszcze. Minister spraw 
wewnętrznych hr. Wickenburg oświadczył 
(kategorycznie, że rząd nie da na sobie 
wymusić koncesyj, żądanych przez tam- 
tejszych urzędników i nie wątpimy, że dla 
utrzymania „autorytetu* poświęcone będą nie- 
tylko pretensye personalu urzędniczego, ale nie- 
jedna egzystencya urzędnicza padnie jego ofia- 
rą. Jest to jednak najgorsze załatwienie kwe- 
Btyi. Być może, że rząd złamie teraz” opór 
urzędników w Tryeście, z któremi sympatyzują 
(zresztą urzędnicy wszystkich innych krajów w 
Anstryi, ale, jak to wczoraj podnieśliśmy, oka- 
zało się, że bierna rezystencya jest bronią bar- 
dzo niebezpieczną, i to nie tyle dia rządu, ile 
dla publiczności, która w. pierwszym 
rzędzie najdotkliwsze przez to ponosi straty. 
Próba oporu biernego, która może za pierwszym 
razem się nie uda, może udać się przy drugiej 
sposobności i dlatego groźba tego niebezpie- 
czeństwa powinna być raz na zawsze usunięta. 
Jedynym ku temu sposobem jest trwałe ` pole- 


pszenie bytu urzędników państwowych i odebra- 


mie im słusznego powodu do walki w tej 
flub ianej formie. ; 

, Dzisiejsze płace urzędników państwowych nie 
jwystarczają na odpowiednie utrzymanie rodziny 
1 zmuszają prawie każdego urzędnika, nie po- 
siadającego majątku prywatnego, do zaciągania 
długów. Prawda, że „płace zostały dopiero lat 
temu kilka nieco podwyższone i pobory urzęd- 
ników są może u nas wyższe, niż w niektórych 
innych państwach, ale nie stoją one w żadnym 
stosunku do cen pomieszkań i środków żywno- 
ści u nas i za granicą. Niesłychanie wysoki 
podatek domowo-czynszowy; połączony z bra- 
kiem mieszkań, spowodowałsu nas wprost nie- 
słychane podwyższenie czynszów. Ogromna po- 
madto drożyzna wszystkich środków żywności 
(musiała wywołać stały deficyt w budżetach, 
zwłaszcza tych rodzin, których dochody są sta- 
łe, a do takich właśnie należą urzędnicy pań- 
stwowi. Stąd powszechne skargi, żale i bezra- 
dność w kołach urzędniczych. 

| Zapewnienia życzliwości za strony rządu i 
wnioski agitacyjne niektórych posłów, nie po- 
lepszają smutnego położenia urzędników. Rząd 
i pariament muszą podjąć szybką, energiczną 
i skuteczną akcyę celem zwalczania chronicz- 
nej i przysłowiowej już nędzy urzędniczej. Ko- 
misya urzędnicza Izby posłów okazała bądź co 
bądź w tej mierze przynajmniej dobrą wolę, 
natomiast rząd zajął dotychczas stanowisko bier- 
ne Jub wręcz odporne. 

Ostatniemi czasy wydano rozporządzenie, które 
spotęgowało rozgoryczenie wśród mas urzędni- 
czych. Podwyższone bowiem dość znacznie do- 
latki kwaterankowe dla oficerów, podczas 
pdy prośby urzędników o polepszenie bytu 
i przyznanie dodatków drożyźnianych pozostały 
bez skutku. Z załączonej poniżej tabeli okazuje 
się, że ofieerzy są o wiele lepiej wyposażeni, 
mimo, że położenie materyalne urzędników cy- 
wilnych jest o wiele gorsze. Oficer, o ile jest 
żonaty, posiada zazwyczaj mniejszy lub większy 
majatek, jego rodzina jest zazwyczaj mniej 
liczna, aniżeli rodziny urzędników, a ponadto 
(zieci oficerskie mają różne beneficya, stypen- 
qpa i szkoły specyalne, tak, że ich wychowanie 
mie jest z takiemi trudnościami połączone, jak 
wychowanie dzieci urzędników cywilnych. Mimo 
to pobory urzędników są niższa od poborów 
oficerskich, jak wykazuje następujące zestawie- 
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Usprawiedliwienia dla tej nierówności zna- 
leść niepodobna; przeciwnie położenie urzędni- 
ków jest nawet gorsze. Ale bynajmniej nie za- 
zdrościmy oficerom podwyższenia kwaterowego, 
chodzi tu tylko o ilustracyę nierównego trakto- 
wania osób cywilnych i wojskowych, pozostają- 
cych w służbie państwowej. Jeszcze raz jednak 
powtarzamy; mechaniczne podwyższenie dodatku 
czy płacy o kilkanaście koron miesięcznie nie spo- 
woduje jeszcze poprawy stosunków, jak to naj- 
lepiej dowiodła ostatnia regulacya płac, po któ- 
rej zaraz nastąpiła „regulacya* t. zn. podwyż- 
szenia cen mieszkań i środków żywności. W ten 
sposób nigdy nie załatwi się Kwestyi urzędni- 
czej. Stworzenie tanich mieszkań domów urzęd- 
niczych, oddłużenia urzędników, reforma apro- 
wizacyi "miast i wogóle szeroka i zasadnicza 
akcya, może kwestyę trwale rozwiązać Tak 
długo jednak urzędnicy czekać nie mogą i dla- 
tego na razie pomoc doraźna jest konieczna. 


Bierny opór. 
(Telefonem.) 
Awans czasowy. 


$ 


Wiedeń, 21 lutego. 


„N. Fr. Presse* ogłasza artykuł profesora 
uniwersytetu Brockhausena o kwestyi u- 
rzędniczej i awansu czasowego. Autor 
wykazuje w nim, że awans czasowy przedsta- 
wia znaczne korzyści, które polegają głównie 
na tem, że przy wyborze zawodu urzędniczego 
żaden . kandydat nie będzie się już wahał mię- 
dzy tym a owym urzędem ze względu na roz- 
maitość warunków „awansu, - lecz każdy z góry 
będzie mógł dobrze obliczyć widoki swojej ka- 
ryery i usunąć z niej wszelką przypadkowość. 

Dalej uważać należy awans czasowy za do- 
bry środek przeciwko protekcyi oraz 
przeciw intrygom w kołach urzędniczych. 


tego rodzaju nowego regulaminu służbowego dla 
wszystkich kategoryj urzędników będzie możli- 
we, powinien rząd wszędzie tam, gdzie powstała 
bierna rezystencya urzędników, ogłosić przepis 
ryczałtowy, znoszący wszelkie dotych- 
czasowe regulamiy służby, a nakazują- 
cy urzędnikom, ażeby pełnili służbę w ten spo- 
sób, w jaki czynili to przed biernym opo- 
rem. 


— 


Nowa rdzennie rosyjski ziemin. 


Konflikt rosyjsko-chiński jest skutkiem wzno- 
wionego dążenia Rosyi do dalszych zdobyczy 
w Azyi środkowej, Odenvchnięta przez Japonię 
od Korei i sparaliżowana + -Mandżuryi,” szuka 
Rosya „wynagrodzenia* poniesionych nad ocea- 
nem Spokojnym strat w Azyi centralnej, w 
Mongolii, przedewszystkiem zaś w 'Kuldży, 
stanowiącej nie tylko perłę chińskiego - Turkie- 
stanu pod względem ekonomicznym, aie także 
ogromnie ważną pozycyę strategiczną, która 
jest niejaka kluczem do całej Mongolii zacho- 
dniej. 

Zastrzegając sobie wolność działania na wy- 
padek, gdyby Chiny nie zastosowały się do 
przesłanego im w ubiegłym tygodniu ultimatum, 
Rosya ma na myśli zajęcie tej właśnie Kuldży. 
Nie wielka ta górzysta kraina (59.925 klm. 
kw.) znajdowała się już raz przez przeciąg lat 
dziesięciu w rękach rosyjskich. Potem jednak 
została zwrócona Chinom za małem odszkodo- 
waniem, co wielu polityków rosyjskich uważa 
dotychczas za wielki błąd, jeden z tych, które 
ostatecznie przyprawiły Rosyę o klęskę man- 
dżurską. A 

Do tych malkontentów -należy również nie- 
fortunny wódz w ostatniej wojnie — generał 
Kuropatkin. W pamiętnikach swoich o prze- 
granej wojnie analizuje on gruntownie polityke 
zagraniczną rosyjską, wykazując w niej szereg 


się do klęski, Między innemi kwestyami zajmuje 


(Z powodu 50-łecia pracy artystycznej). 


7 Siedmdziesięciolecie urodzin i półwiekowy 
zarazem jubileusz malarskiej działalności, to 
wystarczający powód i sposobność, aby przypo- 
mnieć zasługi i złożyć hołd wdzięcznej pamięci 
w imienin społeczeństwa jednemu z najwięk- 
szych przedstawicieli polskiego malarstwa. 

Józei Brandt, ostatni z wielkiej plejady ma- 
1arzy polskich z okresu, kiedy sztuka polska 
dzięki Matejce, Grottgerowi, Gierymskiemu, Sie- 
miradzkiemu i J. Kosgakowi, stała u szczytów 
chwały i blaskiem otaczała imię polskie w Euro- 
pie, ostatnim też jest w malarstwie polskiem 
wyobrazicielem tężyzny swojskiej, rdzennie pol- 
skiego charakteru i tych wielkich, a gorących 
pragnień zbiorowej duszy narodu, która w ma- 
larstwie batalistycznem złożyła nie małą ideałów 
i uczuć swoich cząstkę. 
‘` W chwili, gdy sztuka ta z niebotycznych 
wyżyn swoich zstąpiła do zwykłej prozy, utra- 
ciwszy kolejno tych, którzy byli jej chlubą I 
zaszczytem, a nie pozyskała nowych, którzyby 
umieli godnie snuć tradycye wielkich popized- 
ników, godzi się przypomnieć pokrótce dzieje 
życia i zasług wielkiego artysty, który dziś zo- 
stał nam, jako zabytek lepszych czasów, który 
jest jakoby arką przymierza, łączącą nas z da- 
wnemi laty i dawnemi ludźmi. 

Pięćdziesiąt lat twórczej pracy artystycznej, 
okres to czasu nie mały, sięgający niemal do 


zarania rozkwitu rodzimej sztuki, obejmujący 
cały okres Matejki i Grottgera, okres, który 
-w sferze sztuki naszej biegnie równolegle i 
rńwnoznacznie «z wielkim okresem poezyi ro- 


Józef Brandt 


mantycznej, okres, który oznacza wzniesienie 
ducha narodowego do szczytów natchnienia w 
sferze poezyi, a koncepcyi artystycznej w sfe- 
rze sztuki. 

W tym okresie Józef Brandt, jest jedną z naj- 
świetniejszych gwiazd. Talent jego równy jest 
najznakomitszym, napięcie i charakter tego ta- 
lentu są rdzennie typowo polskie, składają się 
na to, że jest on jednym z najbardziej typo- 
wych przedstawicieli polskiej rasy w malarstwie 
wszechświatowem. Mimo, że obrazy jezo mają 
charakter historyczny, jest on aktualnym mala- 
rzem przeszłości, aktualnym przez swą tężyznę, 
rozmach i tę bujną polską fantazyę, która umo- 
żliwia poznanie jego obrazu wśród tysiąca in- 
nych na wielkich wystawach Głlaspalastu mo- 
nachijskiego, I słusznie powiedział jeden z en- 
tuzyastów Brandta, że z monachijskiej swej 
pracowni widzi on lepiej Polskę, niż niejeden 
z nym swoim zayonie siedzący szlachcie 
po/SKL 

Imię Józefa Brandta pojawiło się na hory- 
zoncie sztuki polskiej przed półwiekiem. Już 
w r. 1857 w Paryżu pracuje nad rysunkiem 
pod kierownictwem Julinsza Kossaka z którym 
zawiązuje bratni związek przyjaźni na długi 
wiek żywota. Na pierwszej wystawie Tow. Za- 
chęty sztuk pięknych około r. 1861 po raz 
pierwszy pojawiają się rysunki akwarelowe 
Brandta, ilustrujące rycerskie sceny rodzajowe 
z rozpraw kresowych. © 

I temu tematowi, który go ogarnął w zara- 
niu młodości, pozostał wielki mistrz wiernym 
przez całe życie. Wykształciwszy się w wybor- 
nej szkole wielkiego francuskiego batalisty Ada- 
ma, prześcignął go tem, że umiał wytworzyć dla 
swej sztuki typ wybitny, kładący piętno indy- 
widualne na każdym z obrazów Brandta. Droga 


m 

r. 1869 tj. od daty Strzymania wielkiego me- 
dalu złotego na wielkiej wystawie międzynaro- 
dowej w Monachium, datuje się daleki rozbłysk 
talentu, ustalona sława i powodzenie naszego 
mistrza. Nie dość na tem. Działalnością swą w 
Monachium, gdzie się stale osiedlił, przyczynił 
się, artysta nasz do ustalenia w tem centrum 
wszechświatowego malarstwa polskiej kolonii, 
skąd promieniowała sława malarstwa naszego 
na cały zachód Europy. . 

Czyż w sylwetce jubileuszowej ku czci wiel- 
kiego artysty, potrzeba charakterystyki gienial: 
nego jego pędzla? któż nie zna jego obrazów ? 

(dzie znajdzie się drugi malarz, lub choćby 
podobny tylko, w którego obrazach tętniłoby 
tak bujne życie, taki rozmach i tężyzna, taki 
rycersko buńczuczny Impet, jak u Braudta? — 
I oto dziw nad dziwy, że ten brat nasz żyje 
i tworzy na obczyźnie, a w sercu i na oczach 
ma taką Polskę kresową, jakby z niej nigdy 
nie wyjeżdżał, Coś z Mohorta i Chmielnic- 
kiego, jest w typach jego rycerzy kresowych, 
w jego husarzach i Lisowszczykach, w jego 
kozakach i towarzyszach pancernych. A gdy 
te postaci rzuci na tło melancholijnego stepu 
Ukrainy, to stworzy obraz tak chwytający za 
serce tragedyą przeszłości kresowej i tężyzny 
rycerskiej, że zdaje się, jakby był sam cząstką 
tych czasów i ludzi. Ta dzisiejsza Polska przez 
jego szkła oglądana, zda się być ciągle żywą 
i aktualną, bo tkwi w niej prawda, werwa i 
niedościgła brawura, a każda postać to typ do- 
brze znany. NACE i 

Pięćdziesięcioletnia praca artystyczna Brandta 
przysporzyła sztuce polskiej dorobek olbrzymi, 
zapisujący chlubnie szereg kart w księdze sztu- 
ki polskiej. Do niego, jako do ostatniego z licz- 
nego niegdyś grona naszych sław, zwraca się 


rozwoju jego talentu i sławy iest krótką. Od|dziś serce narodu z uczuciem wdzięczności i hoł- 
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się on także sprawą zwrócenia Uùinom Kul- 
dży, wypowiadając na ten temat szereg uwag, 
które w obecnej chwili nabierają szczególniej- 
szej aktualności, ponieważ pozwalarą poznać 
zapatrywania sfer kierujących na tę sprawę. 
Generał Kuropatkin pisze: > ` tour 
„Przez długi czas * rosyjskie ministerstwo 
wojny nie troszczyło się “prawie wcale o bez- 
pieczeństwo granicy rosyjsko-chińskiej, ciągnącej 
się na olbrzymiej przestrzeni przeszło 9 tysięcy 
wiorst (10000 klm.). Dopiero wzrost- wojsko- 
wych sił Japonii i przystąpienie Chin do reform 
militarnych już przed 30 laty zmusiły nas do 
podjęcia starań około wzmocnienia tej cgromnej 
granicy. ; ” š 
W roku 1871, kiedy zachodnie prowincye 
Chin, czyli tak zwany „Wschodni Turkiestan*, 
ogarnęło powstanie plemion muzułmańskich, my, 


w celu zabezpieczenia spokoju na naszem wła-| 


snem terytoryum, zajęliśmy kraj kuldżański, 
natrafiając tylko na bardzo słaby opór ze stro- 
ny ludności dungańskiej i taramczyńskiej. Za- 
mieszkujący ten kraj mahometańscy Dunganie 
i Taranczizanie, którzy wyrżnęli byli Chińczy- 
ków, tudzież całe jedno plemię kałmuckie Tor- 
gout, złożyli przed nami broń, otrzymawszy od 
nas przyrzeczenie, że przyjmiemy ich do rosyj- 
skiego poddaństwa. Ale podczas gdy żołnierze 
rosyjscy spełniali swoje obowiazki na miejscu, 
w dyplomatycznej kancełaryi petersburskiej pò- 
stanowiono przyrzec Chinom zwrot świeżo za- 
jętego kraju, skoro tylko stłumią powstanie 1 
zbliżą się do granic Kuldży. Postanowienie to 
powzięto w Petersburgn bez pytania o zdanie 
naczelników nowo zajętego kraja, Kołpakow- 
skiego i Kaufmanna. Widocznie w Petersburgu 
spodziewano się, że Chińczycy nie potrafią stłu 
mić powstania muzułmańskiego, nie zwyciężą 
jego dowódcy Jakub-beka i nie zawładną Kasz- 
garyą. My sami jednakowoż pomogliśmy im do 
tego. Kiedy w roku 1876 w charakierze emi- 
saryusza rosyjskiego bawiłem w obozie Jakub- 
beka koło miasta Kurla, niedaleko świeżo wów- 
czas przez Przewalskiego odkrytego jeziora 
Lob-noor i prowadziłerz rokowania w sprawie 
wytyczenia granicy w świeżo przez nas zawo- 
jowanym kraju Fergańskim, Jakub:bek spra- 
wiedliwe czynił mi wyrzuty, że podczas, gdy 
ja prowadzę tu z nim rokowania, to równocze- 
śnie drugi rosyjski oficer sztabu generalnego; 
Sosnowski, z polecenia innej jakiejś władzy ro- 
syjskiej, zajmuje się prowiantowaniem wojska 
chińskiego, stojącego niedaleko Kurla, naprze- 
ciw wojsk Jakub-beka... 

Kiedy nagle umarł Jakub-bek w swojej sta- 
nicy, Chińczycy szybko owładnęli Kaszgaryą, 
wznowili w niej swoją władzę i dotarłszy do 
południowych granic Kuldży, zażądali od rządu 
rosyjskiego spełnienia danej im przezeń obietni- 
cy ewakuowania Kuldży. Myśmy przeciągali tę 
sprawę. Kaufmann uporczywie doradzał, aby Kul- 
dży nie zwracać. W roku 1878, w charakterze 
naczelnika azyatyckiej części głównego sztabu, 
wręczyłem szefowi jego, generał-adjutantowi hr. 
Hejdenowi, memoryał, w którym dowodziłem, że 
ze względów strategicznych powinniśmy Kul- 
dżę zatrzymać w swem ręku, ponieważ przed- 
stawia ona naturalną, bardzo silną fortyfikacyę. 
Dalej dowodziłem, że gdybyśmy nawet, wskutek 
niebacznie danej obietnicy, musieli zwrócić Kul- 
dżę, to tylko pod warunkiem, że Chiny zapłacą 
nam tytułem wynagrodzenia za ośmioletnie ad- 
ministrowanie krajem i odszkodowania za prze: 
rwany od roku 1863 handel z Chinami sumę 
sto milionów rubli złotem, które radzi- 


błędów i niedopatrzeń, które później przyczyniły |łem użyć na budowę kolei syberyjskiej, Gene- 


rał Kaufmann popierał to moje zdanie, Ale opi- 


— Biuro dzienników M. Hupczycń, ul. Wiślna. 
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ma przedstawicieli ayplomacyi okazała się cał; 
kowicie odmienną. Cesarz Aleksander II. rozka: 
zał utworzyć Specyalną komisyę dla rozpatrze 
nia sprawy Kuldży pod przewodnictwem gene- 
rała hr. Milutina. — W naradach wzięli udział: 
minister spraw zagranicznych Giers, finansów 
admirał Greig, generałowie Kaufmann, Obraczew 
i ja. Minister Giers domagał się zwrócenia Kni- 
dży Cuinom. Popierał go zaś energicznie mini: 
ster finansów, zwalczając moją propozycyę, aby 
żądać od Chin wynagrodzenia w sumie 100 mi- 
lionów rubli. Powiedział on, że dla Rosyi kwe- 
stya pieniędzy nie ma wielkiego znaczenia, by: 
leby tylko lekkomyślnie dana obietnica została 
spełnioną. Po dłagich debatach generał Kauf- 
mann ustąpił wreszcie, poczem postanowiono 
zwrócić Chinom Kuldżę za opłatą tylko 5 mil 
rubli tytałem odszkodowania. i ; 
“Tak więc możliwość wybudowania kolei sy 
beryjskiej o dziesięć lat prędzej, niż się to w 
rzeczywistości stało, zmarnowano, za cośmy 
potem wiele zapłacili. ; 

Tymczasem Chińczycy mocno podnieśli ton, 
i grożąc, że sami użyją środków, celem odebra- 
nia Kaldży, zaczęli ściągać wojska ku jej gra=' 
nicom, lokując je w Urmii, Manasa, Kuma-Tur: 
fana i w innych punktach. W odpowiedzi na 
to zaczęliśmy wzmacniać nasze siły w kraju 
nadamurskim, a do Kuidży musieliśmy ściągnąć; 
rezerwy aż z Taszkentu, W r. 1880 zaczęliśmy, 
pospiesznie fortyfikować grzbiet Barochorińsk:, 
otaczający Kuldźę od północy i od strony Tur- 
kiestanu chińskiego już przez Chińczyków za- 
jęty. Ja dowodziłem awangardą naszych wojsk, 
złożoną z 7 batalionów piechoty, pułku koza: 
ków i trzech bateryj i mogę zaświadczyć, że 
duch wojska był doskonały i że oczekiwało ono 
tylko rozkazu, aby ruszyć naprzód, nie chcąc 
nawet myśleć, że moglibyśmy opuścić prześli* 
czny ten kraj, po dziesięcioletnim blisko w nim 
pobycie i pozostawić na pastwę Chińczyków 
miejscowe plemiona Dunganów i Taranów, która 
nam zaufały. A jednak tak się stało. Opaści-, 
liśmy Kaldżę, ponieważ w Petersburgu miano 
przesadne pojęcie o siłach wojennych i pienię 
żnych Chin*. 

Okazuje się, że błąd ten swój, nad którym 
tak biada generał Kuropatkin, postanowiła Ro- 
sya naprawić teraz i zająć tę nową, „rdzen: 


= 


mie rosyjsk ąziemię“, z której wedle świa- 


dectwa tegoż Kuropatkina, łatwa już otwiera 
się droga w głąb Zachodniej Mongoiii. 


1 pola aulki na Śląsku. 


(Kor. „Now. Ref.) 


Orłowa, dnia 19 lutego. 
(Burzliwy wiec w Orłowej). p k 


W niedzielę po połnāniu odbyło się tutaj 
w Domu Robotniczym manifestacyjne zgroma- 
dzenie ludowe przeciw odbytemu niedawno snl- 
sowi ludności. Przybyły tłumy Polaków. ZV" - 
wej i okolicy. Mimo przeszkód ze stron: u» 
chów, którzy chcieli wiec rozbić, odbyt się gu 
prawidłowo. Sprawę nadużyć przy spiaie ladno- 
ści — referował p. Reger z Cieszyna tys 

Zaznaczywszy, że walka z Czechami nie jest 
dła Polaków nowością, bo od czasu zaboru Gae 
licyi muszą się oni bronić przeciw eksploata- 
cyi, uprawianej przez nasyłanych do Galicyi 
biurokratów czeskich, podniósł mowca, że kapi- 
tał Rotszylda, Guttmana, Larysza potrzebuje 
dzisiaj na Śląsku sił pomocniczych: urzędni- 
ków, dozorców, inżynierów itd. Sprowadza się 


du. On uosabia tę wielką tradycyę epoki naj- | rzem krajobrazów, ale scen „batalistycznych, 
większego rozkwitu sztuki, on jest ostatnim, |oraz „naszych* rodzajowych, jak niemniej hi- 
na którego spływa część tej chwały. Oby mu |storycznych, — tak, jak u pejzażysty, siła ze- 


danem było jak najdłużej żyć i podtrzymywać 
blaskiem talentu tradycyę chwały polskiego 


środkowana. | 2. 
Zobaczyłem jego niewielki obraz : „gajowe- 


malarstwa, którego dziś jest najgodniejszym ilgo“ — Stał przed lasem chłop, barczysty z tych 


najzasłużeńszym przedstawicielem. W. 


W pracowni Józefa Brandta. 


naszych „leśnych“ i na chwilę popatrzył w głąb, 
może nie tylko lasu, ale w głąb swoich wspom- 
nień, na tle lat dziecinnych. To sam artysta 


Słusznie mówi się o pracowni artysty, jako|w oku „gajowego*, dał taką finezyę zapatrzenia 
o jego „sanctuarium“. Tam bowiem kryje się|się. A z gajowym i koń, ten przepyszny Koń 
nie tylko kiełkująca myśl jego na płótnie, ale| Brandta — i koń ma chwilę spokojnego wsłu- 


tam, zdala od zgiełku świata, dojrzewa i jakby |chania się w ciszę lasu. — 


się to prosto określiło w „słońca* rośnie... cze- 
kając w samotni na święto rozkwitu. 


Ten mały poemat-obraz, wydał mi się tak 
szczerym, tak młodzieńczym, że postawiłbym go 


Nigdy nie budziła się u mnie tak wielka, |obok najwspanialszych obrazów Jozefa Brandta. 


wewnętrzna ciekawość, jak właśnie w chwili, 


kiedy nadarzyła mi się sposobność oglądania | stania: ulubiony 


„atelier“ Józefa Brandta. Obrazy jego tak da- 
wno, w latach dzieciństwa, 
dukcyj w „Tyg. Ilustr.*, potem z wystaw war- 
szawskich, aż wreszcie zobaczyłem pracownię 
wielkiego artysty, p Jego samego zastałem z pa- 

i em w ręku... waj 
en 13 płótnie, już w ramach, stał 
artysta, by kończyć szczegóły, które — jak mi 
mówił Brandt — „są najtrudniejszą stroną z tech- 
nicznych, w obrazie!“ Nie może tam być banal- 
nej rzeczywistości, linii linii, musi się wszystko 
tak zharmonizować, by nie zatracić swego je- 
dnego cienia, nie uronić jednego punktu, któ- 
1yby z całością tworzył nierozerwalaą, integral- 
ną łączność! 


znało się z repro- | skie“ i 
z nień w barwie, 


ścianka". Szkoda, że obraz ten zdobi „Nową 
pinakotekę* 
Muzeum Narodowe. Szkoda może dla nas. bo 
bo dla artysty — — — i 
polskiego, nie, — 


Druri. fraoment wojenny — Z czasów pow- 
0 my temat artysty. Dzisiaj ma już 
zuaczenie nie tylko historyczne, ałe „Brandtow- 
specyalnie. Nikt nam nie dał tylu wspom- 
ile Brandt w „Obronie za- 


monachijską, a nie krakowskie 
jeżeli chodzi o artystę 


Trzeci, czwarty itd. zaczęte, albo czekające 
na ostatnie pociągnięcie pędzia — przeważnie 
historyczne. Następnie pokazywał mi Brandt 
bogate swoje zbiory zbroic, pasów, rzędów, sta- 
rych pamiątek, zbieranych przeważnie w kraja. 
Tam wśród nagromadzonych skarbów, czuje się 
artysta sobą, malując z umiłowaniem sceny hi; 


W obrazie J. Brandta jest ta zespolona w mo-|storyczne; tworzy to dlań, jakby dia poety, to- 
mencie całość. Nie rozprasza on swoich myśli | miki jego ulubionych autorów, którzy do niego 
na wielkiem tle, w szeregu postaci, zwierząt i|tylko mówią i z nim, tylko z nim czują! 


wogóle przyrody, ale szuka dominującego szcze- 


Prześliczną chorągiew widziałem u Brandta. 


gółu, by z niego ogarnąć całość. U Brandta | Pochodzi z XII. w. z jednego z naszych kościo: 
panuje — lubo nie jest on „par excellence“ mala-lłów: przemawia 7 niei iakaś przedziwna miła = 
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ich tutaj na Śląsk masowo Moraw i Czech. 
Cała administracya w kopalniach węgla na 
Śląsku i Morawach jest obsadzona przez Cze- 
chów. Robotnikami są tedy Polacy, przeiożony- 
mi ich są Czesi. Stanowisko swoje wyzyskują 
oni dła swojej nacyonalistycznej polityki. Jako 
szafarze pracy i zarobku, mają wielki wpływ 
na polskiego robotnika. W taki sposób inteli- 
gencya czeska, przy pomocy niemieckiego kapi- 
tału, czechizuje wszędzie polskiego górnika. 

Socyaliści polscy: — mówił referent — dłu- 
go byli obojętni wobec nacyonalistycznej walki 
czeskiej, kiedy jednakże ten napór czeski Stał 
się coraz bardziej cynicznym, bratalaym a ce- 
lowym, miłczeć nie mogli i rozpoczęli z hakatą 
czeską energiczną walkę. 

Podczas ostatniego spisu ludności Czesi byli 
już doskonale zorganizowani, aby spis ten 
pofałszować na niekorzyść Polaków. 
Poeta czeski Bezrucz napisał, że 100.000 
Czechów na Śląsku zgermanizowano, drugie 
100.000 spolonizowaao. Prawdą raczej jest, że 
100.000 Polaków dotąd zostało niestety już 
zniemczonych, drugie tyle zczechizowanych. Spis 
ludności w zagłębiu węglowem, to zorganizo- 
wany szereg gwałtów i fałszerstw.gW Orłowej, 
Łazach, Dziećmorowicach, Michałkowicach, Piet- 
wałdzie, Muglinowie, Polskiej Ostrawie, Herma- 
micach — wszędzie czescy komisarze spisowi 
masowo fałszowali spisy. Tego rodzaju staty: 
styka rozdzieli jeszcze bardziej powaśnione dwa 
narody, Czechom zaś nie pomoże, ponieważ Po- 
lacy postarają się, aby statystycy państwowi 
nie brali poważnie wyników takiego spisu. 

Mowca w końcu postawił rezvlucyę, jedno- 
głośnie po przeczytania przyjętą, a uznającą 
ponn spis Indności za bezwartościowy i nie- 
yiy. 


I tak w r. 1901 płacono w Odesie za każdego 
szczura 12 kopiejek, Ponieważ w czasie od listo- 
pada 1901 r. do maja 1902 odstawiono około 40.000 
szczurów, więc wydatek na tępienie tych gryzoniów 
w jednem tylko mieście wynosił 10.000 koron. 

Ten sposób walki ze szczurami używany jest 
systematycznie od szeregu lat w Japonii, gdzie od 
r. 1903 do 1905 przeciętnie na rok odstawiono 
1!/, miliona szczurów po 5 senów, to jest 12 ha- 
łerzy od sztuki, Rząd angielski wydawał na ten 
cel w Indyach równie znaczne kwoty. Ale ta mo- 
toda przynosi nie wielki pożytek, gdyż w miastach 
pod względem hygienicznym zaniedbanych, tudzież 
po wsiach, szczury mają tyle zupełnie niedostępnych 
kryjówek, że wszelka walka otwarta na nic się nie 
przyda. 

Koty, psy, łasice, mengusty (rodzaj kotów) są 
wrogami szczurów i także używane bywają przez 
ludzi de ich tępienia, ale skutek jest bardzo mały, 
a w dodatku zwierzęta te wypłaszają szezury, które 
się wynoszą na inne miejsce, dokąd przywlekają 
zarazę. Koty mogą same zapaść na dżamę, a w 
każdym razie łatwo przenieść ją na ludzi. 

Dalszym środkiem tępienia szcznrów są trucizny, 
atrychnina. fosfor, cebula morska, arszenik i t. d. 
Ale szczury są nadzwyczajnie ostrożne i nienfne, 
tu też zatruta przynęta często zgnije, a szczury 
jej nie tkną. W ten sposób rozmaiiego rodzaju 
trucizny gromadzą się wśród ladzi i zwierząt do- 
mowych, narażając na otrucie zwłaszcza zwierzęta. 

Wreszcie odkryto pewne bakterye, które wśród 
szczurów wywołują śmiertelne zakażenie i powodują 
masowe ich ginięcie. Takie skutki wywołuje znany 
bacyl Danysza. Sztuczne kultury tych bacylów, 
które można dostać w handlach, umieszcza się w 
przynętach i rozrzuca w miejscach, gdzie się gnieżdżą, 
szczury, Spożywszy przynętę szczury ulegają za- 
razie, która pomiędzy niemi szybko się rozszerza. 
Jak stwierdził Danysz, ta metoda walki ze szczu- 
rami daje dobre wyniki, Mianowicie w połowie wy- 
padków użycia bacylów szczury wyginęły doszczętnie, 
w 30 wypadkach na 100 szczury bardzo się prze- 
rzedziły, a w 20 wypadkach na 100 walka nie 
daia pożądanych wyników, 

Jednakże inni bakteryologowie, którzy obserwo- 
wali ten sposób walki ze szczurami, podają rezul- 
taty mniej pomyślne. Niektórzy podnoszą nawet 
możliwość zakażenia ludzi, Ten zarzut powinien 
być jak najrychlej zbadany wszechstronnie i gdyby 
rzeczywiście okazała się możliwość zakażenia ludzi, 
należałoby zabronić sprzedaży . kultur podobnych 
bacyiów. Należy także dodać, Że niektóre gatunki 
szczurów nie reagują wcale na owe chorobotwórcze 
bacyle, a wtedy wydatek na walkę jest bezce- 
lowy. 

Z tych powodów powiedzieć można, że dotych- 
czasowe środki przeciwko szczurom zawodzą, — 
O wiele skuteczniejsze są środki asanacyjhe, ni- 
szczące gniazda i kryjówki szczurów. Jak słusznie 
podnosi Kolle, nowoczesne kanały o gładkich ścia- 
nach i obfitem opłukiwaniu przez wodę, są w mia- 
stach skuteczuem sposobem usunięcia szczurów, 
jak znowu na wsi należyte urządzenie zbiorników 
na nawóz, tudzież przestrzeganie czystości i po- 
rządku daje wyniki pomyślne. Dieudonnó żąda, 
ażeby gęste kraty nie puszezały szczurów z kana- 
łu do budynków. 

Niszczenie szczurów na okrętach jest równie 
bardzo trudne, trzeba bowiem używać środków, 
działających szybko, a nieszkodliwych dla ładunku. 
Do tego celu służą przeważnie gazy, jak np. gaz 
Claytona, lub mieszanina gazów Nochta i Giemsy. 
Zwłaszcza metoda Nochia i Giemsy jest dobrą, 
gdyż działa względnie słabo na ludzi, czego nałoży 
oczywiście przestrzegać, zaś dla szczurów jest za- 
bójcza. Ilość gazu, wpuszczonego de wnętrza okrę- 
tu, musi wynosić przynajmniej połowę jegu poje- 
mności, a otwory przynajmniej większe muszą być 
zatkane. Po dwóch godzinach można gaz wypuścić, | 
Ponieważ owa mięszanina gazów jest bezwonna, 
trzeba dla wypróbowania czystości powietrza umie- 
ścić wewnątrz okrętu po wypuszczeniu gazów klat- 
kę z myszami, które na tlenek węgla są bardzo 
czule. Jeżeli myszy nie giną, wtedy powietrze jest 
czyste i ludzie mogą wejść do wnętrza okrętu, 

Co do zakażności dżumy, dał cenne wskazówki 
docent uniwersytet wiedeńskiego, dr Radolf Póch, 
który o dżumie wygłosił w tamtejszej „Uranii“ 
odczyt popularny. Otóż pielęgnowanie chorych — 
jak twierdzi dr Póch, nie jest tak niebezpiecznem, 
jak sądzonu w Średnich wiekach i jak wielu dziś 
jeszcze sądzi. Przy dżumie gruczołowej niebezpie- 
czeństwo jest nawet małe, Zakażenie się możliwe 
prawie tylko przaz dotykanie ropy, infekcyjnych 
wydzielin, lub otwartych ran, ale nie przez zbli- 
żenie się, przez oddech i t. p. Pielęgnowanie cho- 
rych na dżumę gruczołową można poiożyć na ró: 
wni z pielęgnowaniem chorych na tyfne. 

Grożniejszą jest dżuma płucna, panująca obecnie 
w Mandżuryi, Skutkiem kaszlu dostają się bacyle 
z płuc chorego do powietrza, wogóle na zewnątrz. 
Na szczęście po wyschnięciu obumierają. Otóż pie- 
lęgnujący chorego na dżnmę mogą podczas kaszlu 
pacyenta zakażać się bardzo łatwo, równie łatwo 
przenoszą chorobę mokre chustki i ścierki i t. p. 
Zakaźnym jest każdy chory w ostatnim okresie, 
zakaźnemi są także zwłoki. 

Niedzielny odczyt profesora O. Bujwida w 
Krakowie, wybitnego bakteryologa, zaznajomił licz- 
ne grono słachaczów z tym aktualnym dzisiaj te- 
matem. Nie znamy zamiarów szanownego prelegen- 
ta, ale z pewnością większe mlasta Galicyi powi- 
tałyby jak najchętniej odczyt profesora Bujwida. 
A już bezwarunkowo byłoby pożądanem, ażeby od- 
czyt ten wyszedł jako broszura i rozszedł się po 
krajn, zawiera bowiem rzeczy bardzo pouczające, 
tudzież wskazówki, mające ogólne znaczenie. 

Profesor Bujwid stwierdził równie, że bakterye 
dżumy są na szczęście mało odporne. Obumierają 
zarówno w powietrzn skutkiem wyschnięcia, jak w 
wodzie. Wobec tego zakażenie rzek zarazkami dżu- 
my jest wykluczone. Równie zawleczenie dżumy 
nie jest tak łatwem, a społeczeństwa kulturalne 
mają dosyć środków, ażeby dżumę stłumić w za- 
rodku. 


Poiska Ostrawa 19 lutego. 
.Demonstracya przeciw posłowi Pospiszilowi). 


„Dziś to jest w niedzielę dnia 19 b. m. odbył 
się tu wielki wiec polski w sprawie nadużyć 
przy spisie ludności, popełnionych przez Cze- 
chów ma poiskich górnikach. Obszerna sala ho- 
teu Tomsy była przepełniona — obecnych 
byłe przeszło 1.500 osób. Wiec zwołany przez 
è Polską Partyę Nocyalistyczną, dla zaprotesto- 
wania przeciw gwałtom przy spisie ludności, za- 
kończył się demonstracyą przeciw po- 
słowi Pospiszilowi, który w parlamencie 
wystąpił przeciw interpelacyi Daszyńskiego, na- 
zywając fałszem wszystkie przytoczone przez 
niego fakta. 

Referat główny wygłosił redaktor Jarosz. 
Mowę zakończył rezolucyą jednomyślnie przy- 
jętą, a domagającą się ponownego i bezstron- 
nego przeprowadzenia spisu ludności w gminach 
w zagłębiu węglowem przez komisarzy spiso- 
wych, z przypuszczeniem polskich mężów zau- 
sania. 

Referent zakończył swój obszerny wywód 
piętnując znane wystąpienie posła Pospiszila 
w parlamencie, jako zdradę interesów partyj- 
nych Następny mowca, Czech Pergel, przyznał 
również, że na ludności polskiej w Ostrawskiem 
zagłębiu popełniono bardzo liczne nadużycia. 
i również wystąpił przeciw posłowi Pospiszilo- 
wi z powodu podjęcia przez niego obrony cze- 
skich „burżujów*. 

Wreszcie górnik Sumera postawił rezolu- 
cyę, przerywa”» burzliwemi oklaskami, a wyra- 
żającą posłowi : ospisziłowi votum nieufno- 
ści i wzywającą go do złożenia mandatu po- 
selskiego. Uchwalono jednomyślnie. 


Czarna Śmierć. 


{Walka ze szczurami, — Premie za niszczenie szczurów. — 

Koty, psy, łasice i mangusty jako niszczyciele szczurów. — 

Zabijanie za pomocą bacyłów i gazów, — Zakaźność 
dżumy.) 

Już kilkakrotnie w artykułach o dżumie podno- 
siliśmy, że szczury są roznosicielami dżumy gru- 
czołowej, która często przez długi czas w formie 
ehronicznej panuje pomiędzy təmi zwierzętami, aż 
wreszcie nagle wybucha i sieje śmierć wśród lad- 
ności. Ponieważ szczury znajdują się we wszystkich 
zamieszkałych krajach, więc niebezpieczeństwo roz- 
wleczenia dżumy grozi wszędzie, We wschodniej 
anglii — jak donosi „Times* już od dłuższego 
czasu panuje pomiędzy szczurami dżuma w formie 
chronicznej, nie przenosząc się na ludzi. Mimo to 
dzienniki angielskie wzywają władze i ludność do 
energicznego tępienia szczurów. 

Nie łatwa ta rzecz, jeżeli zważymy, że jedna 
samica ma w ciągu roku 1.000 potomków. @elom 
wygnbienia szczurów próbowano przedewszystkiem 
płacić premię za każde złapane lub zabite zwierzę. 


(Z SEM Pos ana R T E 


powiedziałbym pieśń, śpiewanej na polach Grun- 
waldu, „Boga-Rodzicy*. 

Widnieje już i na obrazie artysty, gdzie 
rozmodleni powstańcy, z hasłem wojennym idą 
4 tą prostą wiarą na śmierć za Ojczyznę... 

Jeżeli na obczyźnie spotka się n naszego ar- 
tysty podobne muzeum, odżyje w duszy nie 
tylko ta moc barw, jaką Brandt zostawia w 
obrazie, a Kióra mówi- przeszłością, ale i ta 
„nienazwana*, jaka przenika duszę wspomnie- 
piem piosnki legionistów i poematem v lat 
„chmu.nej, a górnej młodości“ naszych bohate- 
rów pamiętnych 31 i 63 roku — — — 

Ukochał to polski artysta całą duszą, dła- 
tego też w jego pracowni wyczuwa się Świę- 
tość jego, jego tylko „sanctuarium“ — — — 

W opowiadaniu czuć również, jak Brandt 
ukochał nasze pamiątki; zna on całą że niemal 
Polskę, wszystkie historyczne miejscowości, cn- 
downości jej krajobrazu, a kocha je nie tylko 
na płótnie, we wspomnieniu, ale rok rocznie 
udaje się, aby zwiedzić jakiś jej szmat, a w 
ten sposób łączy się myśl artysty z sercem 
Polski. 

Obok Stanisława Przybyszewskiego, który 
może, jak nikt, ukochał Kujawy, Józef Brandt 
rozkoszuje się naszą ziemią, a w opowiadaniu 
przenosi się myślą i sercem do niej, a w obra- 
zie jego maluje się ta przemożna tęsknota du- 
szy polskiej... 

W Monachinm cenią naszego artystę, Ne- 
stora polskich malarzy sad Izarą, niesłychanie. 
Nie było wystawy w Monachium, gdzieby się 
nie spotkało obrazu Brandta, ale, co więcej, da- 
rzą go niezwykłym, a w pełni zasłużonym sza- 
cankiem. Michał Japotł, 


Naj 


Kronika. 


Kraków, 21 lutego. 


Reduta prasy w Krakowie. Prace przygoto- 
wawcze do niedzielnej zabawy idą obecnie w po. 
spiesznem tempie. Sekretaryat rozesłał jeszcze cały 
szereg zaproszeń, które dodatkowo zostały zgłoszone, 
Zgłoszenia na galeryę napływają licznie na ręce 
p. Janowej Federowiczowej (ul. Szczepańska 1. 3, 
telefon Nr. 123); pierwszy rząd już został rozo- 
brany. Sprzedaż biletów rozpocznie się 
we czwartek. Odbywać się ona będzie w hotelu 
Pollera (parter) w godzinach, które jutro ogłosimy 
w dziennikach i w afszu, wykonanym wedle po- 


(l 
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mysīu znanego artysty-malarza p. Eugeniusza Dą- 


browy. 

Komser wykonawczy odbywa częste narady, za- 
stanawiając się nad szczegółami, mającemi na celu 
urozmaicenie reduty. Sprawą urządzenia kiosku 
szampańskiego, namiotu dla inkwizycyi i zaaranżo- 
wania saloniku w „foyer“, zajęła się zaszczytnie 
znana firma p, Stefana Iglickiego, w myśl wskazó- 
wek, udzielonych z całą gotowością przez p. Fran- 
ciszka Mączyńskiego, Dekoracyą kwiatową „foyer* 
i schodów zajmie się jedna z wybitnych firm ogro- 
dniczych. Wielkie znaczenie będą również miały 
efekty świetlne, która z ramienia zarządu elektro- 
wni miejskiej projektuje p. inżynier Dabeltowicz. 

Oprócz 4 orkiestr, które, jak już donosiliśmy, 
uprzyjemniać będą publiczności tę ostatnią niedzielę 
w bieżącym karnawale, komitet zapewnił sobie 
współudział chóru akademickiego, którego 
szesnastka pod batutą Bolesława Walewskiego 
wykona szereg utworów lżejszego repertuaru. Inne 
pomysły nie dojrzały jeszcze tak dalece, aby je już 
dzisiaj można ogłaszać, Zaznaczyć tylko można, że 
komitet zastanawia się nad kilku projektami, któ- 
rych zadaniem będzie zapewnić udział w redacie 
pubiiczności, zgromadzonej na galeryi i utwo- 
rzyć silniejszy łącznik między nią, a uczestnikami 
zabawy na sali, O tem jutro. 

Pogoda poprawiła się u nas na szczęście, Od 
rana pada obfity i puszysty śnieg, toteż pojawiły 
się na ulicach znowu liczne sanki. Niestety wiatr 
dosyć silny umniejsza przyjemność sankowania się, 
bijąc śniegiem w twarz. Rano rtęć w termometrze 
znajdowała się niece niżej od zera, później pod- 
niosła się nieco ponad zero, ale śnieg do g. 10 
przed południem jeszcze nie tajał. Mróz jest pożą- 
dany z tego powodu, -że uwolniłby nas od klęski 
powodzi, możliwej na wypadek dalszej odwilży. 

Szczęśliwie ominęła nas burza, która na dwa 
zawody nawiedziła Wiedeń i okolicę, gdzie wyrzą- 
dziła zuaczne szkody i spowodowała dużo nieszczę- 
śliwych wypadków. Dwie osoby zginęły, a około 
100 odniosło rany, Jako wesoły epizod notują 
dzienniki wiedeńskie fakt, że około mostu Maryi 
na kanale Dunaju wyłowiono z wody olbrzymi ka- 
polusz damski, który wicher zerwał z głowy jakiejś 
pani, przechodzącej mostem. Kapelusz wyszedi cało 
z kąpieli. 

Groźba wylewu Wisły. Skutkiem deszczów, które 
padały przez kilka ostatnich dni, woda na Wiśle 
po spłynięciu Kry, podnosi się coraz więcej. Przez 
całą dzisiejszą noe woda przybierała. Gdy około 
godziny 3 po południu stan wody na Wiśle wyno- 
sił 1'80 m., wieczorem podniosła się woda do 1'94 
m. Dziś rano wodomierz wskazywał dwa metry po 
nad zero, to znaczy, że przez noc przybyło tylko 
6 centymetrów. Na razie więc niema obawy wy- 
lewu. 

Wilga, dopływ Wisły z prawego brzegu, wpa 
dający między Lmdwinowem a Podgórzem do Wi- 
sły, pod naporem Wisły rozlała się na sąsiednie 
pola. Dziś rano stan wody na Wildze jeszcze się 
zwiększył i woda przelewa się dalej do rowów i 
foss, zalewając dalsze pola. 

W Przegorzałach, gdzie brzegi Wisły są 
bardzo nisko położone, woda wystapiła z brzegów 
i zalała łąki i pola okoliczne. Pod Biełanami, gdzie 
są umieszczone pomoenicze studnie wodociągowe, 
woda Wisły płynie równo z brzegiem i lada go- 
dzina wystąpi. Na wypadek wylewu przygotowano 
20 łodzi, pomosty i liny ratunkowe w zakładzie 
miejskim na Dajworze, a w razie gwałtownego 
przybytku wody przez dzień dzisiejszy, łodzie będą 
przewiezione nad Wisłę, a pomosty do tych ulic, 
które są zagrożone klęską powodzi. = > 

Do przedsiębiorstwa regulacyi Wisły nadszedł 
o 11 rano telegram, że pod Oświęcimem Wisła 
poczyna opadać, Na razie więc minęła obawa wr- 
lewu Wiały 

Bulwary nad Wisłą, których urządzanie odbj- 
wało się na przestrzeni od „Skałki“ do Grzegó- 
rzek, są zupełnie zalane, wskutek przybrania wody 
w Wiśle. Roboty przerwano, a materyał budowlany, 
jak: deski, worki z cementem i narzędzia, usu- 
nięto i unieszczono daleka od brzegu. d 

.Legitymacyə dla uczniów szkół średnich. 
Mundary dia uezniów szkół średnich, zaprowadzone 
tylko w Galicyi za czasów, gdy dr Bobrzyński był 
wiceprezydentem Rady szkolnej krajowej, są często 
nadużywane w jaskrawy sposób przez tych, którzy 
stracili już prawo do noszenia munduru, Wykole- 
jeni młodzieńcy, podając się dalej za uczuiów, wy- 
zyskują często sympatyę publiczności ze szkodą 
dla młodzieży szkolnej. Okoliczność ta, obok innych 
względów, spowodowała Towarzystwo ochrony mło- 
dzieży we Lwowie do przediożenia krajowej Radzie 
szkoinej memoryału z prośbą o zaprowadzenie legi- 
tymacyj dla uczniów. Zarząd główny Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych, zgadzając się w zasa- 
dzie z memoryałem lwowskiego towarzystwa ochrony 
młodzieży  przediożył ; Radzie szkolnej krajowej 
również prośbę, ażeby celem uniknięcia pomyłek 
i wykluczenia nadużyć, zaprowadziła karty iegity- 
macyjne dla uczniów szkół średnich z fotografiami, 
równocześnia zaś w porozumieniu Z władzami po- 
ltycznemi wydała instrakcyę, określającą dokładnie 
sposób używania wspomnianych legitymacyj, 

Bilety powrotne do Zakopanego. Mimo ener- 
gicznego npzminania się opinii pubiicznej u mini- 
sterątwa kolejowego o przywrócenie zniesionych 
bezzasaduie biletów powrotnych do Zakopanego, 
które przyczyniały się niestychanie do wzmożenia 
turystyki w lecie i w zimie, a przysparzały ogrom- 
ne korzyści Zakopanemu, dotąd nic w tej 
sprawie nie słychać, Władze kolejowe zado- 
woliły się usunięciem nawet tej minimalnej ulgi, 
jaką były 3-dniowe bilety turystyczne, a o przy- 
wróconiu dawnych zniżek powrotnych głucho 

Wielokrotnie znaciskiem podnosiliśmy tę krzyw- 
dę i upośledzenie, z jakiem rząd traktuje żywotne 
interesa galicyjskiego kolejarstwa, Miejmy nadzieję 
że obecnie, mając rodaka na stanowi- 
sku ministra kolej, może nareszcie w tak 
bagatelnej sprawie doczekamy się pomyślnego ro- 
zultatu słnsznych żądań kraju. 

Choroby zakażne w Krakowie. Jak nas fizy- 
kat miejski informuje, od dłaższego czasu panuje 
odra i kokłnaz Wśród dzieci, we wszystkich 
dzielnicach Krakowa. Choroby te nie s3 
epidemiczne, gdyż c0 dwa lata wzmagają się z wię 
kszą siłą, Zeszłego roku zdarzyły się wypadki spo- 
radyczne, tego roka więc zasłabnięć jest więcej. 
Bardze mały jest jednak procent śmiertelności, — 
Szkarlatyna zaś i inne choroby zakaźne pojawiają 
się w tym roku tylko sporadycznie i z bardzo 
lekkim przebiegiem. Nie można więc twierdzić o 
żadnej epidemii tych chorób w naszem mieście, 

Z Dyreakcyi koncertów krakowskich. Józef 
Śliwiński daje jutro w Starym Teatrze swój doro 
czny koncert, w którym wykona Beethovena So- 
natę op. 53, etudy symfoniczne Schumana oraz 
cały szereg utworów Chopina i Liszta. Zapowiedź 
występu znakomitego i zawsze w Krakowie wdzię- 


świeży tran rybi do picia! Dla Pań polecane przez P.P. Lekarzy najwygodniejsze opaski hygieniczne, również arty- 

kuły ochronne (sanitarne); ekspedycya kobieca. Kompletne hegary, przybory hirurgiczne, płótno gumowe, całko- 

wite wyprawy położnicze i t. d. Sole i kąpiele rozmaite, Woda leśna własnego wyrobu znana jako najlepsza i najsil- 
niejsza, Stare lecznicze wina, Koniak francuski. W wielkim wyborze cukierki przeciw kaszlowi, 


cznie słachanezu artysty podziałała tak, że dotąd 
rozchwytano już więcej, niż połowę biletów, w tem 
prawie wszystkie miejsca na galeryi. 

Kasa Starego Teatru rozpoczęła jaż sprzedaż bi- 
letów na koncerty J. Lalewicza i Z. Szwarcen- 
szteina, oraz na trzy ostatnie koncerty abonamen- 
towe: kwartetu czeskiego (przesunięto z 7 na 14 
marca), rozgłośnego pianisty węgierskiego E. Doh- 
nanyiego i skrzypka J. Thibaud. 

Z teatru ludowego. Próby z wodewilu: „Pod 
gwiaździstą banderą* dobiegają do końca, Premiera 
jutro na benefis utalentowanego i sympatycznego 
artysty teatru ludowego p. W. Wandycza. Prócz 
niego grają pp. Tatrzański, Szkudelski, Nowakow- 
ski, Bończa, Bienin, Orwid, a z pań, Wandyczowa, 
pa" Rozwadowska, Antoniewicz, Miłaszewska 
1 wadę SAB 

Z Karmawału. Stowarzyszenie drukarzy 1 lito- 
grafów „Ognisko* urządza w sobotę bm. w salach 
swoich (Rynek gł. 1. 12) dla członków i ich rodzin 
wieczór taneczny. Początek o godz. 9 wieczór, ko- 
niec o godz. 6 rano. Kostyumy dozwolone 
i pożądane. Dwie nagrody dls kostyumów: dla 
damskiego i męskiego. Wstęp dozwolony tyiko za 
zaproszeniami do godz. 12 wiecz. Zaproszenia wy- 
daje sekretarz komitetu codziennie od godziny 
1—8 wieczór w lokalu Stowarzyszenia, Rynek gł. 
| 12, [IL p. Pojedynczy bilet wstępu K 120, 


familijny K 2-50 (na 3 osoby). 


W niedzielę 26 b. m. odbędzie się w salach 
klubu pocztowego bal organizacyi modniarek. Stroje 
wieczorowe. Czysty dochód przeznaczony na cele 
oświatowe, ; "R 

Zjazd ceramików w Krakowie, W dnia'h 
i 5 marca odbędzie się w Krakowie zjazd Związku 
przemysłu ceramicznego. Będzie to pierwszy zjazd 
połski tej gałęzi przemysłu. Program zjazdu przed- 
stawia się następująco:  — : a 

Dnia 3 marca (piątek) wieczorem: Zebranie to- 
warzyskie uczestników Zjazdu, 

Dnia 4 marca (sobota) o godzinie 10 przed po- 
łudniem: Zagajenic Zjazda przez przewodniczącego 
komitetu p. dyr. W. Paszczę. Wybór prezydyum. 
Referaty: inż. R. Z, Ciesielski: „Cele i zada- 
nie Związku“; dyr. J. Lesieckl: „Wystawa ce- 
ramiczna*; dyr. W. Paszeza: „Szkolnictwo fa- 
chowe*; dyr. T, Filippi: „Węgiel krajowy w ce- 
gielniach*, Wspólny obiad, Popołudniu o godzinie 
4'/s: ewent. rozdział na sekcye według interesów 
terytoryalnych w sekcyt galicyjskiej, Będą rozpa- 
trzone następujące sprawy: „Nowy projekt prawa 
wodnego*; „Projekt ujednostajnienia taryf*; „Ży- 
czenia pod adressm Izby handlowej“. Dla innych 
sekcyj referaty zostaną zapowiedziane później. Po 
siedzenie wspólne: inż Paneth: „Bagier w ce- 
gielni*; p, M. Nsumann: „Odcinacz automaty- 
czny * - 

Dnia 5 marca (niedziela): wycieczka do Woli 
Duchackiej, dla obejrzenia nowej fabryki gipsu 
firmy Taubmann; uroczyste zamknięcie Zjazdu. 

W zjeździe mogą brać udział członkowie Zwią- 
zku i goście przez komitet zaproszeni. Zgłoszenia 
na członków przyjmuje się także w czasie trwania 
Zjazdu. Firmy zastępować mogą tylko członkowie 
Związku, 

Przejechanie agenta policyl. Wezoraj wieczo- 
rem najechał w ulicy Pawiej wóz na głuchego 
agenta policyjnego, Kazimierza Bobaka. Ciężko po- 
ranionemn udzieliło pogotowie ratunkowe pierwszej 
pomocy i oddaio go opiece domowej. Wożźnicę, 29- 
letniego Wacława Rokosza, aresztowano. 

Ucieczka więźniów. Poszukiwania za zbiegłomi 
8 więźniami wydały już częściowy rezultat. Tej 
samej nocy aresztowano w jednym z szynków na 
Kazimierzn zbiega Gajewskiego, a wczoraj areszto- 
wano 22-letniego Klocka, w domu u jego rodziców 
na Wolnicy, Klocek popełnił kilka włamań, a mię- 
dzy innemi włamał się do sklepów jubilerskich w 
Brzesku i w Wieliczce. Za innymi zbiegami roz- 
winięto pościg, 

Wścieklizna psów w Pudgorzu. Od kilku dni 
panuja wścieklizna psów w Podgórzu i okolicy, — 
Wezoraj pokąsał wściekły pies Gitlę Schein i jej 
małego synka. Obie osoby odesłano do zakładu dra 
Bujwida. Magistrat miasta Podgórza ogłosił odpo- 
wiednie rozporządzenie. 


Z kraju. 


Oświęcim, 19 lutego. — (Pożegnanie sędziego 
Wajdy, — Kłopoty gminy z budową nowej szkoły). 

Tut. „Kółko śpiewackie* żegnało wczoraj skro- 
mną wieczerzą, urządzoną w lokaiu Mozera, dłu- 
goletniego swego członka czynnego p. Wajdę, prze- 
niesionego w charakterze naczelnika sądu do Ja- 
worzna. Jubi!at w czasie długoletniego pobytu w 
Oświęcimiu zaskarbił sobie zaletami charakteru nie- 
tylko sympatye w sierach zawodowych, ale zjednał 
sobie wielu serdecznych przyjaciół wśród całej in- 
teligencyi naszego miasta, To też pożegnanie, 
urządzone wczóraj staraniem „Kółka śpiewackiego* 
przybrało charakter szerszy, gdyż w lokalu Maze- 
ra reprezentowane były wszystkie sfery towarzy- 
skie naszego miasta, w liczbie z górą 60 osób, 
związanych nicią szczerej a serdecznej sympactyi 
z ustępującym æ Oświęcimia urzędnikiem — oby- 
watelew. Przemawial: dr Hanakowski, prezes „Kół- 
ka*, dyrektor Orłowski, imieniem palestry adwokat 
dr Gąsiorowski, tudzież imieniem gminy burmistrz 
Mayzel. Zebranie miało cechy dawno nie widzianej 
w Oświęcimiu serdeczności i zakończyło się składsą 
na rzecz budowy sokoini w Oświęcimiu, która przy- 
s.orzyła kilkudziesięciu koron dotyczącemu fandu- 
szowi, 

Reprezentacya gminną ma nstawiczne kłopoty 
z powodu koniecznej potrzeby budowy nowego gma- 
chu szkolnego. Utrudnione jest mianowicie wynale- 
zienie odpowiedniego placu pod budowę 'szkoły. 
Z powodu siłnej frakweneyi dzieci, wzrastającej 
z rozwojem miasta, musi gmina donajmywać lv- 
kal dla nowych paralelek, co w dalszym ciągu 
obciąża znacznie budżet gminny i uniemożliwia 
kierownictwu szkoły prowadzenie odpowiednie kon- 
troli nad nauką, która się odbywa w kilkunastu 
salach, rozmieszczonych w rozmaitych punktach 
miasta. Obecna reprezentacya pomimo to dokłada 
usilnych starań, aby budowa nowego gmachu szkol- 
nego mogła się rozpocząć jeszcze w ciągu bieżace- 
go roku. 

Tarnów 20 lutego. (W błocie po uszy. — Po- 
siedzenie tarnowskiego Koła Towarzystwa nauczy- 
cieli szkół wyższych, — Kronika karnawałowa). 

Żyjemy pod znakiem deszczów, ustawiczuej wi- 
chury, no i przysłowiowego błota. Na wszystkich 
pryncypalnych i bocznych ulicach, jakoteż na bru- 
kach, wielkie kałuże i masy błota czekają napróżno 
polecenia magistratn, a przechodnie tonąc w błocie 
po kostki dopraszają Bię w codziennych modiach 
przynajmniej mrozu, jako jedynego lekarstwa na 
wstrętne błocisko. Możeby magistrat w interesia 
hygieny i estetyki, o czem wiele sią mówi, zechciał 
uprzystępnić obywatełom tarnowskim jeśli nie spa- 
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cery, to przynajmniej dostęp do domów bez topie 
nia kaloszy i butów w kałużach błota. 

Na ostatniem posiedzeniu tarnowskiegu Koia Toe 
warzystwa szkół wyższych, odbytem 18 b. m. pod 
irzewodnictwem profesora Gutowskiego, po dłaższej 
dyskusyi, w której zabierali głos prawie wszyscy 
obecni, postanowiono odniesć się do Głównego Za 
rządu, aby na najbliższem walnem zgromadzeniu 
poruszono następujące kwestye: Sprawę szóstegi 
kwinkwenium dla profesorów, sprawę dodatkowego 
wynagrodzenia dyrektorów za mieszkania, jeśli ich 
nie otrzymują in natura, kwestyę zrówiania mate 
matyków, historyków i przyrodników z filologamł 
pod względem ilości godzin, oraz sprawę odpowie: 
dniej remuneracyi za prowadzenie bibliotek, za 
gospodarstwo w klasach i za wycieczki, przedsię. 
brane w celach naukowych. Nadto postanowiono 
poruszyć sprawę podwyższenia opłat za egzamina 
prywatne i domagać się opłaty za egzamina 
wstępne. $ 

W kronice karnawałowej mamy do zanotowania 
wieczorek taneczny czytelnt robotniczej T, 9. L. 
im. Kilińskiego, urządzony w salach „Gwiazdy* 
pod protektoratem burmistrza dra Tertila; bal hu- 
tników oraz bal monterów, który się odbył w sali 
„Sokoła“, Sala tonęła w powodzi światła elektry- 
cznego. Tańce prowadzone przez p. Śliwińskiego 
wśród serdecznej wesołości, trwały do białego rana. 
Dnia 25 b. m. Towarzystwa „Sokół“; i kasynowe 
urządzają dla swych członków wieczorki z tań- 
cami, 

Zywiec, 21 lutego. (Pomnik grunwaldzki), Echa 
obchodu grunwaldzkiegu jeszcze u nas nie prze- 
brzmiały. Ofiarnością obywatelstwa zdołano w roku 
ubiegłym postawić pomnik grunwaldzki w postaci 
obaliska i nabyć nader artystycznie wykonany przez 
p. Szczepkowskiego z Krakowa model orła, którego 
odlew ma stanąć na pomniku. Na wykonanie te, 
pracy ofiarowały Rada powiatowa i Rada misjska 
prócz zeszłorocznych subwencyi jeszcze po 500 K., 
nadto Rada miejska zapewniła komitetowi gran 
wsldzkiemu fundusz okoio 2000 kor. tak, że oba 
wy, aby pomnik ten nie pozostał fragmentem, roz 
wiały się. Jest to dowód, że duch ofiarności naro 
dowej, który przenikał obywatelstwo w roku grane 
waldzkim, nie było tylko chwilowym porywem, idą- 
cym za ogólnym prądem w kraju. 

Przemyśi, 20 lutego. (Wyścigi saneczkarzy), 
W niedzieię 19 bm. o godz, 11 przed południem 
odbyły się na tzw. „polskiej drodze“ wyścigi sa- 
neczkarzy staranier przemyskiego klubu saneczkoe 
wego „San“ Odbyły się trzy biegi. < . 

Bieg pierwszy. 8 uczestników stanęło av startu. 
Do mety zjechali w następującym porządku: 1. Jus 
rand z K. S. „San“ w 2 m. 15 s; 2.Henior z K, 
S. „San“ w 3 m. 34 s; 3. Angsrman St z K. 
S. „San“ 2 m. 37 a. z 

Bieg drugi „dwojakami* o mistrzoswo Przemyśrm 
Uczestniczyło 7 saneczek. 1. Jarand-Kochański z K. 
S. „San“ w 2 m. 27B.; 2. Angerman-Pilecki z K, 
S. „San“ w 2 m. 40 s; 3. Burnatowicz-Osiński 
z K. S. „San“ 2 m. 55 s; 4. Uruski-Fed z K. S. 
„San“ w 3 m. 5 s.; Hors concours Henior-Stein- 
haus (K. S. „Czarni*) w 3 m. 9 a, którym przys 
padłoby w udziale czwarte miejsce. 

Bieg trzeci. Saneczki w dowolnej obsadzie. Y stare 
tujących. 1. Wasilewski-Osińscy z „Sana“ w 3 m. 
20:2 s; 2. Jurand-Kochański z „Sana* w 3 m, 
40'6 s.; 3. Henior I z L. K. S. „Czarni“ w 3 m. 
42 sek. 

Sąd wyścigowy (jury) stanowili pp.: Olszewski 
Henryk, Osiński Kazimierz, Piłecki Maryan i Ritter 
schild Zdziaław. Meta leżała na odległości 1000 m. 
UAPYUIECUWYJSCIO waka 


Ze świata. 


Z życia Polaków w Wiedniu. (Wiedeń, 19 las 
tego). — Zbiżający się szybko koniec karnawała 
dodaje tutejszej Polonii bodźca,” aby go jaknajwe« 
seiej i najprzyjemniej przepędzić, 

W sobotę urządziła „Strzecha“ raut z wielce 
urozmaiconym programem, na który złożył się śpiew 
p. dra Maryana Handa, gra na skrzypcach p. K. 
Jaworskiej, deklamacya p. H. Dzierżyńskiego i 
śpiew panny Risy de Póka, węgłerki, wielkiej 
zwolenniczki Polaków. Odśpiewane przez nią utwo. 
ry francuskie i węgierskie, a między niemi polski 
„Pójdź do mnie jeszcze* wywołały burzę oklasków. 
Spiewaczce wręczono piękny bukiet kwiatów, Drue 
gą część programu wypełniły tańce. w i 

Młodzież akademicka spedziła wczorajszy wiee 
czór niemniej pr<yjemnia i wesoło na kabareciku, 
urządzonym w swoim lokalu przez kółko techniczne 
„Ogniska“. Wspaniałe karykatury, odtworzone przez 
miodych artystów-architektów, oraz okolicznościowe 
kupłety i wiersze wprawiły widzów w niesłychaną 


wesołość. Karykatura nie oszczędziła naturalnie 
także osobistości, piastujących «najwyższe stano. 
wiska. ' 


Należy wspomnieć jeszcze o wieczorku tanecznym 
polskiego stowarzyszenia akademickiego „Ognisko“ 
oraz tutejszegi „Sokoła*. Zabawa '„Ogniska*, za- 
powiedziana na dzień 26 lutego br (niedziela) 
w salach stowarzyszenia kupców („Kaufmännischer 
Vereia* I. Johannesgasse 4.) budzi we wszystkich 
sferach polskich ogólne zainteresowanie. Urządzane 
przedtem rok rocznie bale „Ogniska* cieszyły sie 
zawsze jak najlepszą opinią i poparciem tutejszych 
rodaków. Wydział „Ogniska* dokłada wszelkich 
wysiłków. aby zabawa wypadła równie imponając 
jak poprzednie bale. Zywo interesujące' się życiem 
młodzieży polskiej sfery parlamentarne, urzędnicze, 
przyrzekły swój udział. Po zaproszenia i bilety 
wstępu można zwracać się pod adresem „Ogniska“ 
(IX Tórkenstrasse 17). 

Należy również wspomnieć, że polskie towarzy= 
stwo gimnastyczne „Sokół“ urządza w niedzielę 
dnia 5 marca o godzinie pół do 7 wieczorem w 
sali „Zur blauen Weintraube*, V. Schlossgasse 5, 
wieczorek gimnastyczny połączony z tańcami 

Jak widać, Polonia wiedeńska, idąc za przykła- 
dem rozbawionego Krakowa, korzysta równie obfi« 
cie z uprzywilejowanego czasu karnawałowego. 

Ło s”% 

Przeciw polskim szkołom. Z. Warszawy 
donoszą: Gubernator miński wydał, jak dunoszą da 
„Rusk. Słowa", rozporządzenie obowiązujące, według 
którego osoby, które dadzą lokal dla tajnej polskiej 
szkoły, będą skazane na 500 rubli kary. 

Sprawa wyznaniowa. Z Warszawy donoszą; 
Sąd okręgowy w Mińsku rozpatrywał sprawę mal- 
żonków Rakowskich, oskarżonych o to, że córkę swą 
ochrzcili na katolicyzm, Ojciec prawosławny, matka 
katoliczka, Pociągnięty został do odpowiedzialności 
również ksiądz Paszkiewicz za udzielenie chrztu. 
Paszkiewicz został skazany na 2 miesiące więzie- 
nia, z prawem zamiany na 200 rubii kary, małżon= 
kowie Rakowscy na dwa niesiące więzienia każde, 

Koniec strajku aptekarskiego. Z Warszawy 
donoszą: Strajk pracowników aptekarskich w Za, 
głębiu Dąbrowskiem skończył się. Strajkający przy 


apl. „Sanitas“ Długa 18 


Wtorek 31 Lutego 1511. 


jęli warunki, postawione im przez koło właścicieli| Z uniwersytetu lwowskiego. P. Koman Hiero- 


aptek w Zagłębin i Częstochowie, ` 

Z Zagrzebia piszą nam: „W nr. bo „Nowej 
Reformy* (z dnia 4 lutego) pomieszczoną była wia- 
domość z Zagrzebia o wiecu chorwackiej i serbskiej 
młodzieży postępowej. Powiedziano tam między 
ipnemi, iż w wiecu brał udział i jeden z profeso- 
rów krakowskiego uniwersytetu“, Wiadomość ta 
jest zupełnie błędną, ponieważ w wiecu uczestni- 
:zył nie profesor, ale pewien słuchacz uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, 

Pogłoska błędna dostała się do niektórych pism 
najpewniej z tej przyczyny, iż właśnie dzień przed- 
tem przybył do Zagrzebia jeden z krakowskich pro- 
fesorów, o czem niektóre dzienniki doniosły, 

'Zamorskie mięso w Szwajcaryi. Jak donosi 
„Frankfurter Zeitung“, rząd związkowy W Szwaj- 
caryi zezwolił na próbne sprowadzenie mięsa mro- 
żonego z krajów zamorskich. Jak widzimy, nawst 
Szwajcarya, posiadająca tak znaczną hodowlę bydła, 
ucieka się do mięsa zamorskiego, gdyż ma za mało 
bydła rzeźnego. 

Wybryk mody. Jeżeli chodzi o etymologię, to 
spodnica a spodnie są identycznym wyrazem, słu- 
tącym dla określenia czegoś, co się nosi dołem, 
czyli snodem. Ale w rzeczywistości spodnie różnią 
się znacznie od spodnicy. To filologiczne rozmy* 
ślanie ma nam posłużyć jako usprawiedliwienie, że 
nie wiemy jak nazwać nową spodnicę, która jest 
kombinacyą spodni i spodnicy. Czy ma być suknia 
„Spodniowa* lab „spodenna”, czy  „spodnicowe 
spodnie*, czy  „spodnica spodniowa*, Może kto 
rozyisze konkurs na wymyślenie nazwy dla tego 
wjtworu mody, a tymczasem zaznaczamy, że na 
wyścigach niedzielnych pod Paryżem pojawiło się 
około 100 pań w owych spodnicach, które były 
sporządzone wedle rozmaitych modeli. A 


D 


Z kalendarza We wtorek 21 lutego: Fortuuata, we 
środę %42 lutego: Stolicy S$., Piotra w Antyoch.; we cawar- 
tek Piotra Dam, i Florentego, - 

Wschód sosca dnia 21 lutego o godzinie 6 m. 42, 
zachód o godzinie 6 min, 05; długość dnia godzin 10 
min, 28, 


| ë krakowskiego obsarwatoryum, — Dnia 20 lutego 
ttrmomatr doszedł od 4 O6 do -+ A'A O,; barometr 
wahał się, a'g? 4 


' Unia 21 lutego o godzinie 7 rano stan baromeira 

1846 mm. termometru +- V'O Q,; wiatr zachodnio- 

południowo-zachodni, k > 
Powszechne wykłady uniwersyteckie 

We wtorek d. 21 i we srodę 22 b. m.: Stanisław 
Bzpotański: Pisarze polityczni na emigracyi po r. 1881 
(3 wysłady). a. 

We czwartek i w piątek d. 24 b. m: Dr Władysław 
Horodyski: Ojczyzna w filozofii polskiej XIX wieka (4 
wykłady). Wykład I i ll. 

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 

3 w Krakowie, Szewska 16. 

We wtorek 21 b.m. Przyrodnicze podstawy wielkiego 
brzemysiu w Galicyi, (3 wykłady), Wykładający dr Wi- 
ktor Kuźniar, E5 

We środę 22 b.m. Z psychologii porównawczej (2 w.) 
Wykładający dr 'Grzywa-Dąbrowski. 
bepericar teatru miejskiego im. Słowackiego 

I w Krakowie. 

We wtorek „Książę małżonek*, 

We środę: „Złoty wiek rycerstwa“. 

We czwartek: „Paweł I“. 

W piątek: „Książę małżonek“, 

W sobotę: „Co tu kłopotu“ i „Pan Benet*., * 

W niedzielę po pol: „Karykatury“; wieczór: 


a „Nobles- 
łe oblige* 


We czwartek: „Pod gwiaździstą banderą“. 
piątex: „Krowoderskie zuchy“, 
W sobotę: „Pod gwiażdzistą banderą”. 


Bział ekonomiczny. 


* Budowa tanich domów. Nadzwyczajne wal- 
ne zgromadzenie powszechnego Towarzystwa budo: 
wy tanich domów i domów robotniczych w Krako- 
wie, odbyło się we czwartek 16 b. m. w Bali 
czytelni ludowej, w realnościach Towarzystwa przy 
ulicy Gazowej. Jmieniem zarządu dr Meisels 
podniósł zasługi posła dr Grossa, za którego 
Inicyatywą i usilnem staraniem przyszła do skutku 
astawa o utworzeniu funduszu opieki mieszkanio- 
woj. Imieniem wydziału Towarzystwa wyraził mu 
też za tak skuteczną działalność gorące podzięko- 
wanie, co zebrani przyjęli oklaskami. Następnie 
przedstawił, że celem nadzwyczajnego zgromadze- 
nia jest zastosowanie Błatutu do wymagań ustawy 
o funduszu mieszkaniowym. 

Towarzystwo przystępuje obecnie do budowy 
trzech demów przy ulicy Koletek, Wniesione już 
zostało podanie o udzielenie pożyczki z funduszn 
mieszkaniowego w wysokości 90 procent kosztów 
budowy, — Ażeby tę pożyczkę uzyskać, należy 
właśnie zastosować się do wymagań ustawy i w 
tym celu zmienić $ 58 statutu, wedle którego, w 
razie rozwiązania, majątek Towarzystwa ma być 
podzielony między członków, podczas gdy ustawa 
wymaga, aby w razie rozwiązanie, majątek był 
przeznaczoby na cele nżyteczności publicznej, Na- 
stępnie uchwalono jednomyślnie zmianę § 58, któ- 
ry ma mieć obecnie, jak następuje: 

„W razie rozwiązania Towarzystwa członkowie 
otrzymują tylko swoje rzeczywiście wpłacone udzia- 
ły, ewentualna reszta majątku stowarzyszenia ma 
być użytą na cele użyteczności publicznej, zgodnie 
e przepisem § 12 ustawy z 22 grudnia 1910 ro- 


ta nro 492 Dz, pp. o utworzeniu funduszu opieki 
mieszkaniowej”. 


* Kurs pończosznictwa i trykotarstwa odbę- 
dzio się w Eeminaryum przemysła domowego Ligi 
Pomocy przemysłowej wa Lwowie (ul. Pańska 1. 11) 
w czasie od 18 lutego do 8 kwietnia, — Na kurs 
dopuszczono 17 nauczycielek i 9 z poza słer nau- 
czycielskich, 

* Niewypłacalność. Galicyjski Związek wierzy« 
cjeli we Lwowie (nl. Wałowa 1, 11) ogłasza upadłość 
firm: 1) Wolf Schüssel, kupiec w Żabiu. 2) Drezi 
Steh), właścicielka realności i kupec, w Zabłotowie, 
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— B.Gabryelska, Krzysztofory 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianoie za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane Od 
ten najniższych. 


EEEE NE EEC ABY OTO RR DOZE a 


Kronika lwowska. 


Lwów, 21 lutego. 


Ostateczny wynik spisu ludności we Lwowie. 
Wczoraj ukończono Szczegółowe obliczenia ilości 
206.574 


mieszkańców Lwowa, którą ustalono na 
A 


-|ralską. Tak samo gwarą pisze swoją notatkę o pol- 


nim Stroynowski otrzymał na uniwersytecie 
lwowskim stopień doktora praw. BS” 

Hojne zapisy. Wczoraj zmarła we Lwowie ś. p. 
Albertyna Wojciechowska, pochodząca z niemieckiej 
rodziny Bäumol, wdowa po kupcu, który onego 
czasu posiadał sklep na rogu uliey Akademickiej i 
Ohorążczyzny. Zmarła, bezdzietna, poczyniła znacz- 
ne zapisy na cele publiczne. 160.000 koron prze- 
znaczyła na fundacyę twego nazwiska, którą za- 
rządzać ma radą m. Lwowa, Dochody z tej fun- 
dacyi mają być corocznie rozdane pomiędzy sześć 
wdów po obywatelach lwowskich przy zachowaniu 
pierwszeństwa dla wdów po kupcach i między sze- 
ściu studentów medycyny, Fundatorka zastrzegła 
dotacye dla osób wyznania rzymsko-katolickiego, a 
narodowości polskiej lub niemieckiej. ; 

Nadto ofiarowała 10.000 koron Związkowi okrę- 
gowemu T, S, L, we Lwowie, 10.000 koron lwow- 
skiemu Przytulisku św. Józefa, 10.000 koron lwow- 
skiemu instytutowi głuchoniemych, a 10.000 koron 
miejskiemu zakładowi sierot, 

Samobójstwo w hotelu „Orient“, Do hotelu 
„Orient“ przy ul. Kazimierzowskiej we l:wowie we- 
wezwano w niedzielę przed poł, policyę z zawiadomie- 
niem, że pokój jednego z gości jest zamknięty, a 
wewnątrz panuje podejrzana cisza. Policya, otwo- 
rzywszy drzwi, zastała na łóżku, trupa młodego 
mężczyzny. Pokój przepełniony był czadem węglo- 
wym. Właściciel i kelnerzy hotelu zeznali, że dnia 
poprzedniego przyjechał z Tarnopola ów młodzie- 
niec i podał, że nazywa się Paweł Stadnik, 

Samobójstwo na cmentarzu. Na cmentarzu ły: 
czakowskim, tuż pod pomnikiem Ordona, strzelił 
sobie w niedzielę po południu w skroń z rewol- 
weru jakiś młody wkoło 32-letni mężczyzna. Za- 
wezwano stacyę ratunkową, która denata w stanie 
nieprzytomnym i beznadziejnym odwiozła do szpi- 
tala powszechnego, Obok desperata leżała kartka, 
na której samobójca wypisał ołówkiem następujące 
słowa: „Z nią Żyć nie chcę, bez niej nie mogę“. 
Podp. Hel... Jak stwierdzono, denatem ma być Jó- 
zof H., organmistrz liczący 22 lata. 

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

We środę: „Peer Gynt“. 

We czwartek: „Quo vadis“, 
= W piątek: „Quo vadis“, 

O GREAT oo WANREOREABEEA 


wiadomości artystyczne, naukowe i literackie. 


— Miesięcznik artystyczny i literacki, Pierw- 
szy zeszyt nowo powstałego miesięcznika pod po- 
wyższym tytułem, poświęconego literaturze i sztuce, 
przynosi treść urozmaiconą, aczkolwiek z konglo- 
meratu artykułów różnorodnych piór nie można 
wyrobić sobie pojęcia o kierunku i programie este- 
tycznym nowego organu. SĄ ta reprezentowani 
starsi i młodsi pisarze, fachowcy i dyletanci, oma- 
wiający bieżące kwestye artystyczne i literackie, 
Oto treść pierwszego zeszytu. Wł, Orkan. „Jak 
było dawniój* fragment powieści pisany gwarą gó- 


skim chłopie p. K. Tetmajer. Peezyę reprezentuje 
zręcznym w formie i treści wierszem p. L. H. 
Morstin. Krytykę artystyczną K. Sichulski, piszący 
banalne ogólniki pochwalne o rzeźżbiarzu Danikow- 
skim, muzyczną dr Zdz. Jachimiecki, literacką re- 
daktor pisma p. J. H. Retinger. O teatrze kilka 
trafnych uwag podaje St. Pomian, Z poważniej 
szych prac wyróżnia się K. M. Morawskiego „Ze 
studyów o kosiecie polskiej XVI. w. W dziale 
przekładów reprezentują dorobek obcej myśli A, 
Gide: „Ciasna brama* w przekładzie J. Germana 
i R. Canudo, mówiący o rucha artystycznym we 
Włoszech. Wreszcie F. Jasieński daje pêle-mêle 
artystyczno-krytyczne pt. „Manygha*, r 

Zeszyt zdobią ładnie cdbite utwory Wyczołkow- 
skiego, Roslina, K. Sichulskiego (portret Duńkow* 
skiego) i akwafort Pankiewicza. Prenumerata ro- 
zna 24 kor. 

— Nowe książki: 

Maciej Wierzbiński: Kniaź i księźna, Ro- 
mans z XVIII w. Tomów 2. Warszawa 1911. Na- 
kładem St. Sadowskiego. („Nowości literackie“ t. 43 
i 44). 

Zofia Wójcicka-Chylowaka: Las, Poemat 
dramatyczny, Kraków. 1911. S. A. Krzyżanowski. 

St. Schneider: Badania nad Źródłami i twór- 
czożcią Słowackiego. Lwów. 1911, Str. 118. 

„Biblioteczka uniw. ludowych“: Fryd. Schil- 
lera „Wilhelm Tell“ w przekładzie J. N. Kamiń- 
skiego (45 bał.), Fr. Schiller „Dziewica Orleań: 
ska“ w przekładzie A, E, Odyńca (50 b.). 

C. Niewiudomska: Legendy i podania, XI1 
„Sobieski“ (25 hal), "Nakł. Gebethnera i Wolffa, 

Jan Bełcikowski: Teorya polskiego Słowa. 
Słowo Królewskie. Zeszyt I. Skład u G. Gebethnera 
i Ski w Krakowie, Cena 1 korona, ; 
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Proces 0 napad 
na uniwersytet iwowski. 


(Telegramy „N. Reformy* z 21 lutego.) 


- Lwów. Na dzisiejszej rozprawie akademików 
ruskich, dokończono przesłuchanie osk, Biłyka, 
który poprzednio podczas rozprawy zachorował. 

Następny oskarżony Teodor Daczkow, ze- 
znaje, że pierwsze strzały padły ze strony pol- 
skiej. Wypiera się wszelkiego udziału w zaj- 
ściach; nie miał przy sobie żadnej broni, tylko 
laskę, 

Osk. Andrij Domaszewicz, dyetaryusz 
„Dnistra* zeznaje, że na uniwersytet poszedł 
sam, bez broni. Był na wiecu w sali III, sły- 
szał poszczególne słowa referatu osk. Zaliżnia- 
ka o uniwersytecie ukraińskim. Był tam do 
chwili, gdy zawiadomiono, że Polacy budują ba- 
rykady. Jako nie akademik, chciał szybko opu- 
ścić gmach uniwersytetu, ale zobaczywszy w 
głównym korytarzu barykady, zatrzymał się. 
Nie miał odwagi przebić się przez nie. Kiedy 
Ukraińcy zbliżyli się do barykad, zaczęto na 
nich rzucać polanami, które oni odrzucali. 

Przewodniczący: Jak Ukraińcy szli na bary- 
kady z laskami do góry, wśród krzyków i śpie- 
wów ? 

Osk.: Nie zwracałem na to uwagi. — Gdy 


{Ukraińcy zbliżyli się do barykad, zaczęły od 


strony polskiej padać strzały, Oskarżony schro- 
nił się do sali I za barykauy. Było tam wiele 
osób, tak około 20 do 30. 

W tym czasie, kiedy barykady usunięto, za- 
częły padać strzały. Osk. zobaczył tylko 
jakiegoś człowieka w popielatem ubraniu, który 
w wyciągniętej ręce trzymał rewolwer i strze- 


lał, wychyliwszy się z za drzwi, czy też z za [nej 


Jedeński Banh Związkowy - Filia w Krakowie 


„ma giełdy krajowe i zagranięzne pod najdogodniejszemi „warunkami, Kantor wymiany z dniem 1 lipca b. r. przeniesiony do lokalu parterowego (Rynek główny, Linia A-B L. 44). 


nie w śledztwie nie mówił, jakoby widział czło- 
wieka, strzelającego do Ukraińców. 


sędziego śledczego zataił prawdę i nie chciał |zamknięcin sesyi delegacyjnej, zamierza wyje- 
jej powiedzieć, gdyż myślał, że w ten sposób |chać na dwu eea BY ÚTES 
uniknie zatrzymania w więzieniu śledczem. Na (jednakże pogłoskom tym zaprzeczają. 

pytanie, czy i kiedy osk, bywał na wiecach : 
uniwersyteckich, odpowiedział, że nie bywał, 
ale obecnie poszedł na ten wiec, ponieważ in- 
teresuje się sprawą ukraińskiego uniwersytetu. | st 


nikat, w którym powiedziano: 


kule wstępnym pod napisem „Otże chto łomyt 
zakon* zarzucono na podstawie przytoczonych 
tamże przepisów prawnych prokuratoryi pań- 
stwa rozmyślne wypaczanie rozporządzeń języ- 
kowych na szkodę języka ruskiego, którym — 
przy rozprawie głównej o zajścia na lwowskiej 
wszechnicy — posługuje się prokurator jedynie 
w odnoszeniu się do oskarżonych, używając na- 


ratorya państwa Ściśle przestrzega zawsze prze- 


skryptów owe przepisy interpretujących i utar- 
tej s 
praktyki. 


nowienia z 1 grudnia 1857 r. wynika, że pro- 
kuratorowie państwa obowiązani są używać na |cyę odrzucił. 


ski i wyraźnie zalecono władzom prokurator- 


czą, że prokuratorowie tylko w tym języ- 
ku obowiązani są przemawiać do trybanału, 
bez względu na to, w jakim języku rozprawę 
się prowadzi“. Fm 


|najmpgiej nie ustaje, lecz trwa dalej z nie- ł D 
zmniejszoną intenzywnością. Wczoraj pojawiły |z irlandzkich 
się nowe odezwy .do urzędników, ażeby speł- 


niali nadal swoje czynności urzędowe ściśle |Ginnel na wczorajszem posiedzeniu Izby gmit | 


_ POUWA BY O RMA. |. 
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framugi. Twarzy owego człowieka nie pamięta. |innemi także sprawą aniwersytetu ru- | DESŁA 

Gdy był w sali I, słyszał więcej strzałów, ale|skiego. Osłankówia Gowistl uchwalili że za- F i = > = 2S sz: : 

nie wie, skąd padały, ARE. A ZIE sadniczo nie mają nie przeciwko założeniu ru- | Artykuły w tym dziale nie pochodzą” od 
Radca Zakrzewski zapytuje się oskarżo: |skiego uniwersytetu, sądzą jednakże, że wpierw A redak cyi). „w iją7 

nego, dlaczego w śledztwie zupełnie inaczej mó- |należy mu zapewnić dostateczną liczbę profe- 

wił, niż teraz. Przypomina mianowicie, że w |sorów. W tym celu Koło gotowe jest głosować 

śledztwie oskarżony zeznał, że przyszedł na uni- |zą ustanowieniem odpowiednich stypendyów. 


worsytet tylko w tym celu, aby zobaczyć się ce Sł ak 
z kol. Hazarem, od którego miał pożyczyć książ. | Agltacya wszechniemiecka w Austryi. 
Lipsk. Niemieckie stowarzyszenie Lutra po- 


kę. Zobaczył go na korytarzu, a gdy do niego 
podszedł i zaczął mówić, zaczęły się nagle krzy- | stanowiło, przy okazyi jubileuszu reformacyi, 
przeznaczyć jeden milion marek na szkoły 


È co ae w ote 


ki i strzały, wobec czego uciekł do sali I. Obe- 

cnie zaś powiada, że przyszedł z ciekawości, [niemieckie w Austryi 

aby się dowiedzieć, co będzie na uniwersytecie | +=, > - F 
„Sł. EE, -> . Kastępca Aehrenthaia. 


wieczorem. . . = k ZU CY | 
Przewodniczący dodaje do tego, że oskarżony | Konstantynopol. Krążą tu pogłoski, że amba- Dr 
sador austro-węgierski przy W. Porcie, hr, P al- 


A lavicini wyjedzie w krótce do Wiednia, ab 
Na to oskarżony odpowiedział, że wobec |zastępować hr. Aehrenthałla, który A 


Dr Maksymilian 
otworzył kumceluryę adwokucią 
w Dobczycach. 


Dittersdorf 


1370 5 10 


Z Sejmu węgierskiego. , 
Budapeszt. Wobec grożącej obstruscyi ze 
rony partyi niezawisłości, stronnictwo 
rządowe nosi się z zamiarem zmiany, a raczej 
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Następnie zarządzono przerwę. oł pod Francenskadejm, :: ka- 


D obostr i i al E BÉ tusz SIENS Ania 
_ Jazyk urzędowy w prokuratorjć WAŻ Gee aoc DOS nutowych w domu. Zesto- | 
i 3 - EDA e MUTOWY CI SEs o | 
państwa. a Wiedeń. Kontradmirał Fryderyk Müller- SA io (a sowanie podług przepisu le- gi 
Lwów. Prokuratorya państwa we Lwowie 2 a Al Aa admirała porta Pola zmarł A SO kerekiegc. . zadać zawsze ji 
przesłała filii biura korespondencyjnego komu- dw: ż „|| °-  MATTGNIEGO SOLI KUŁOWEJ. - 


| Telefoniczne | telegraficzne 
Oiittomości „Nowej Reformy” 


2 21 lutego. 


Zatarg chińsko-resyjski. 


Petersburg. Projekt odpowiedzi chińskiej, 0- 
głoszony w dniu wczorajszym, uznano tn za 
niezadowalający i niedostateczny. 
Rząd rosyjski obstaje przy wypełnieniu przez 
pisów ustawowych i taksamo w kwestyi języ- Chiny wszelkich waranków, wyrażonych w 
kowej nie zboczyłą ani na włos od obowiązują- |Jego mowie, ma atoli jeszcze nadzieję, że Chi- 
¿ych w tej mierze przepisów ustawowych, re- |nY zastosują się do tego i że wskutek tego nie 
powstaną dalsze groźniejsze zawikłania. 

Rząd rosyjski zaproponował dalej - Chinom 
także obsadzenie granicy chińsko-rosyjskiej woj- 
skami rosyjskiemi ze względów policyjno-pań- 
stwowych, lecz rząd chiński także tę propozy- 


EED | con 


Dr Henryk Schoenwetter 


adwokat krajowy, otworzył 1698 2 2 


kancelaryąę w Erakowiv, ui, Ficryat- 
ska, 6, I piętro. 


NE O ŚĆ 


(aczędność, nie zbyteń 


oznacza to, jeżeli się ma u obuwia tylku pra- 
wdziwe kauczukowe obcasy Paima Trwałość 
ich czyni je taniemi i oszczędza się wiele na 
kosztach naprawy. 

a 

Z dniem 1 marca b. r. rozpocznie się w Resurs 
sie kurs nauki tańców. Lekcyj udzielać będzie znas 
ny zaszczytnie nauczyciel tańców p. Witkay, Cały 
kurs składać się będzie z 18 lekcyj, z tych 
9 po 2 godziny, a 9 po 3 godziny, czyli razem 
45 godzin. Ponadto przyrzekł p. Witkay wszystkie 
te uczenice i uczniów, którzyby z braku uzdolnie: 
nia nie posiedli w zupełności umiejętności tańcze« 
nia pomimo 45 godzin nauki, douczyć po skończe« 
nia kursu wa własnym lokalu, bez osobnego wynos 
grodzenia, Wpisy przyjmuje gospodarz Resursy p. 
Sulimirski codziennie między godziną 8 a 9 wie- 
Czóť. y 

Za cały kurs płaci się 14 koron, które 
uiścić z góry przy zapisywaniu się. 


1Fylizeo!! 
h A dia palaczy 
papierosów 


„W Nrze 36 „Diła* z dnia 17 b. m. w arty- 


tomiast w swych wywodach, skierowanych do 
trybunału, języka polskiego. 
Zarzut powyższy jest piesłaszny, gdyż proku- 


w ramach tych przepisów  półwiekowej 


Z dosłownego brzmienia najwyższego posta- 


rozprawach wyłącznie języka urzędowego,|, Berlin. Do „Locałanzeigera* donoszą z Pe- 
a na podstawie najwyższego postanowienia z 4|tersburga: © s 
czerwca 1869 wprowadzono w miejsce języka| W dnia wczorajszym zapanowało tu wielkie 
urzędowego niemieckiego, język urzędowy pol-|Zaniepokojenie, gdy się dowiedziano, że 
wyższe Koła wojskowe odbywają długie 
skim, aby w swych wywodach posługiwały się |narady. Ogólnie bowiem łączono te narady 
odtąd językiem polskim. Oczywistą jest rze- |Z = zz trzeniem się stosunków chińsko-To- 
syjskich. 

Paryż. W sprawie konfliktu rosyjsko-chiń- 
skiego donosi „Petit Parisien*, że Japonia za- 
wiadomiła interesowana mocarstMma, że udzieliła 
Chinom rady, aby nie obstawały przy po- 
» |lityce, mogącej narazić na szwank pokój w 


Bierny Opór w Tryeście. 


Rozruchy w uniwersytetach. 
(Telegramy „N. Refermy* z 21 lutego.) 


„Moskwa. 130 studentów tut. uniwersytetu 

uwięziono, 55 wydalono z miasta, : AA 
Tryest. Z kół urzędników zapewniają, wbrew 
omunikatow rządowym, że bierny opór by- 


i pależy 
1742 


Kary regalamiaowe w parlamencie. | którzy, pragnąc zaszanować 8w0,0 zdrowie, 
Londyn. Członek Izby gmin Ginnell (nieza<j%! ętnie 1—2 halerzy dziennie więcej wydają: 
wisły nacyonalista) ogłosił niedawno w jednym | 120 bibułek 20 h. 


„dzienników pismo, zarzncaj e| z Cluhspecialit 70 bibułek 12 h. 


prezydentowi * Izby Lowtberowi stronniczą 3 33-24 1 pudełko (100) tutek 70 h. 
za ; podający swój adres kartką korespon- 


denegjną, otrzyma z Głównej trafiki (W. Bojań 
ski) Kraków dwie książeczki bibułek do papie- 
rogów darmo i opłatnie. 


Według zlecenia lekarzy kartki nie są za» 
drukowane, jednakże ZAaWIETA każda bibuł<- 
ka wodny, nieszkodliwy znak uchronny 
z podpisem fabrykanta - 


„MODIANO“. 


TAISEN MET Zi 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 21 lutego. (Giełda poładniowa.) 
Marki 17-26. enta majowa 93*—, Rente koronowu 
węgierska 91'90, Akaye austr. zakł, kred, 674" —. Akojo 
„ gakł, kred, 873'50, Akcye Anglobanka 33425, Akopo, 
anka 637’—. Akoye Bankvereinu 561 50, A koye Lins 


według przepisów, to znaczy w sposób bier- 
nego oporu. tego postąpienia. 3 
Wskutek tego przeszkody w ruchu „handlo-| Na to premier Asquith oświadczył, że 
wym i komunikacyjnym są w dalszym ciągu j|sprawa dotyczy godności Izby. Wyrgżił bole- 
ogromne. Pociągi towarowe odchodzą jedynie | wanie, że poseł się nie usprawiedliwił i posta 
ze znacznem opóźnieniem i wogóle tylko w ma- |wił wniosek o pozbawienie Ginnella na 
lej liczbie. Manipulacye cłowe odbywają sięjciąg tygodnia praw członka fzby 
tak powoli, że w porcie praca chwilami zupeł-| Wniosek przyjęto 311 gł. przeciw £ 
nie ustaje. , ł z 
Na dziś zwołane jest wielkie zgromadzenie 2 5 
pracodaweów, celem zajęcia stanowiska | Nowy Jork. Według telegramów z Cap| 
wobec biernego oporu. © : Haitien, oficerowie wojsk rządowych po za- 
W dniu wczorajszym zjawiła gię w porcie |jęciu miasta Gnamaninth stracili panowanie 
komisya wyższych urzędników, która zarządziła, |nad armią. Wojsko spłądrowało miasto i pod- 
aby przy wysiadaniu na ląd podróżnych, przy-|paliło. Wielu mieszkańców zabitych. 
byłych na parowca „Wurmbrand“ postępowano | Między innymi zaatakowano jednego Francuza, 
jak zwykle i nie wstrzymywano ich wysiada- |syna jego zabito a dom spalono. 
nia, co też uczyniono. 


Czy Odwrót? 


wygłosił dłuższą mowę, przedstawiającą powody | 


« źł 


p JA Ta: 
Rewolucya w Halt RYZ 


i Á i - derbanku 587'—. Akoye kolei państwowych 718'—. 
Wiedeń. „Korespondenz Herzog“ donosi z ; Po zamknięciu numerum. burdy 114+, Akoye fabryki broni 0——, Akoye tyko 
Tryestu, żo gali orzędkikow tamtejszych "EH > niowe 361—, Alpiny 704':—. Rime-M 68350. Ak-, 
iwia się j jew r :76 Losy tareckie* 
objawia się już © &ć odwrotu, poniewa Kraków, 21 lutego. |cye praskiego Tow. żelaznego MEA 7 anth 
przekonali się, że na razie nie mają wido- 25650. Ruble 253-76. Skoda 0——, Akcye galio, Bank 


Z sali sądowej. (O sprzeniewierzenie). Dziś 
przed południem toczyła się w dalszym ciągu przed 
trybunałem przysięgłym rozprawa przeciw młodej 
ekspedytorce pocztowej o sprzeniewierzenie, Po 
przesłuchaniu reszty świadków, nastąpił uwal- 
niający werdykt ławy yprzysięgłej. f 

źgon posła Montwiłła. Z Wilna telegrafują, że 
wczoraj w południe zmarł tam nagle Józef Mont- 
wiłł, poseł z m, Wilna, Zmarły od kiliu dni niedoma- 
gał, lecz cierpienie nie wróży!o tak nieoczekiwanej 
katastrofy, : 

Jak wiałomo, poseł Montwiłł, zasłużony działa”z 
społeczny, ustąpił przed kilku dniami z Dumy z po- 
wodu choroby. z 

Konsekracya biskupa Kloskego. Z Gniezna 
urzędników, uprawiających bierny opór, zasu- donoszą pol „datą 20 b. m.: Wczoraj odbyła się 
spendowano, innych Zaś przeniesiono do urzę- | konsekracya biskupa sufragana gnieznieńskiego, ks. 
dów i biur, w których nie mają bezpośredniej | Kloskego. O godz'nie 10 z rana wyruszył z kano- 
styczności z pablicznością. Atoli przysłani w ich nii do katedry uroczysty pochód z biskupami i licz- 
miejsce nowi urzędnicy, również przyłączyli nie zgromadzonem dachowieństwem. Szpałer two- 
się do biernej rezystencyi, rzyli członkowie towarzystw katolickich 4 cechy. 

Uwagę powszechną zwracała deputacya _kstoli- 

Rada ministrów, ckiego Stowarzyszenia studentów sie y ES- 

Wiedeń. Dziś a so tn Rada ministrów, adnie r. RE cywila s były 
miocie > SES 

spać er ba JAP oporu tea oaw Konsekracy! dokonał w przepełnionej 


świątyni biskup sufragan poznański ks, Likowski, 
k NL 
Z Rustryi j Wegier. 


"Samobójstwo naczelnika. Z Warszawy do- 
moszą: | 
Wczoraj wieczorem strzelił do g 
rze samobójczym naczelnik stącyi 7 

i i I yi Praga p. Wẹ 
drychowski, raniąc się niebezpiecznie w głowę. 

(Tolegramy „Nowej Reformy“ z 21 lutego.) tala, P 
ala, Erzyczyną zamachu jest śledztwo, wytoszone 
O uniwersytet zwią ! mu skutkiem rewizył senatora Neudhardta i zarzą- 
Wiodeń. „Neue Fr. -Presse donosi, że na|dzone zawieszenie go w czynnościach słażbowych. 
wczorajszem posiedzeniu komisyi parlamentar- 
Koła Polskiego zajmowano się między 


hipotecznego 0—'—. 


ków przeprowadzenia swoich żądań Uaposo 


drogą biernej rezystencyi. 

W piśmie „Fdinost' pojawił się komunikat, 
w którym urzędnicy Zastrzegają się prze- 
ciwko zarzutowi, -Jakoby bierną rezystencyą 
spowodowali zastój handlowy, Powstał on jedy- 
nie z tej przyczyDyy Że urzędnicy nie mogli 
podołać ogromowi pracy, jaki na nich ciążył. 
Chociażby więc niczego więcej nie osiągnęli, to 
w każdym razie w Przyszłości nie będą już 
pełnili pracy w obecnych niemożliwych roz- 
miarach. 


Giełda warszawska. 


Warszawa, 21 lutego. stad r 
„4.procentowa renta rosyjska 05*— rb.; premiówka » 
1864 rozu 433*— rb., promiówka z 1866 roku 3/9'—; 
4'j„-proc, obligacye m, Warszawy 91:20; 5-proc, poży: 
ceka rosyjska I emisyi 47950 rb.; 6-proc. pożyczka 1 
emisyi 870'50; szlacheckie 330*—; 4'j4-proc, listy xiem= 
skie 9231); 4«prou. listy ziemskie 93'80 rb.; beproc, ! 
sty miasta Warszawy 9625 rb.; 4'l,-proa 
miasta Warszawy 91'45 rab., 6-prozent= 
98:30 rab.; akcye miastu Łodzi 502350 wku 
handlowego warszawskiego z » 135'25 rb.“ 
375'— rb.; Starachowice 33250 i Zyrardów 264:10 
Radzki 772—; Zawiercie kowskie 93:15 Ib.; 


b.; Patiłów 446: — zde Sofia 46'211). 

Bormi -Szwade os: =: a ls 
= Giełda zbożowa. 
peig.. è ; 

Budapeszt, 21 lutego, 

Pezenica na kwiecień 11*76 do 11:77; pszenica na mat 
11-61 do 1155; pszenica na październik 11:03 do ita 
żyto na kwiecie 82 do 8:27, żyto na październik 6113; 
z 8:14; owies ną kwiecień G'6L do 8%2; owies na pas 
ki ziernik 0:— do U'—; kukuradza na maj 5'73 do 6'74; 
kukurodza na lipiec 0— do 0—; rzepak na sierpień 
13*80 do 13:94, 

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie spo- 
kojno. ź a 


_ Bary. 


Tryest. Potwierdza Się wiadomość, że wielu 


* - - 


iebie w zamia- 


Przewieziono go w stane bezna dalęjuyni do tipi: Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński, 


Kapitał ake. 130 milionów K. Fundusze rezerw. 39 milionów K. — Przyjmuje wkładki w EPK Niya 
i na książeczki wkładkowe. Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. Podatek rentowy opłaca, 
Bank z własnych funduszów. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty, przyjmuje 


a szw > 


Nr 84. 


Wiosna. 


Głęcia drzew owocowych, parkowych, krzewów. 
śywopłotów i zakładania ogródków, podejmuje 
się zawodowy ogrodnik Jan 'Fobola, Dębniki, 
Rynek 13. 1709 1 3 


Od kwietnia 


do wynajęcia na parterze przy ul. Zwierzynie- 
kiej 21, duży pokój frontowy z kuchnią, gaz.. 
oświetl., na pracow. lub na biuro odpow. Na 
żądanie światło elektr. 172013 


Pianino 
do sprzedania, Kraków, ul. św. Jana 14, I p.. 
drzwi 1. 7. 1721 1 3 


pisząca po polsku i niemiecku. potrzebna do 
biura hadlewego. Wymagarm odpowiednia kau- 
cya. Zgłoszenia pod „Zaufanie 500*' poste rest. 
Kraków, za okaz. kwitu inser, 1714 1 2 


Bardzo dobru krawcowi 


sama krająca, ze świadectwami wiedeńskiemi, 
poszukuje pracy w domach prywatnych. Ulica 
Lobzowska 45, Nowak. 1716 


Francuzka 


z krawieczyzną i wybornemi świadectwa- 
mi. Kapucyńska 3, Protection. 1723 1 3 


SALON SZTUKI 


w salach magazynu fortepianów firmy: 


B. Gabryelska 


Rynek główny 35 (Krzysztofory). 
Autorowie dzieł wystawionych: 
Axentowicz, Boznańska, Czajkowski, St. 
Dembicki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof- 
mann, Januszewski, Kamocki, Karpiński, 
dr Kunzek, Malczewski, Makarewicz, Me- 
hoffer, Pochwalski, K. Podgórski, Sichul- 
ski, Stanisławski, Szankowski, Uziembło, 
Weiss, Wyczółkowski, Żelechowski, Żar- 
1019 necki i inni. 29 0 
Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór. 
Wstep bezpłatny. 
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy. 


FRYZYERKA 


czesze Panie 
według najświeższej mody 
Udziela lekcyj czesania 


p ; i Uskutecznia również 
y O. Czaczka 


Bracka LB 


1461 4 6 


Dobrze polecony 


ałużący biurowy, znajdzie stałe miejsce. — 

Zgłoszenia pod A. przyjmuje z grzeczności Gł. 

Agencya Dzienników i Ogłoszeń, Sławkowska 2, 
1724 1 3 


Realność 


t kilometra pod Sanokiem, przy szosie, dwór 
obszerny, drewniany, dobry, nowy, budynki go- 
spodarcze dwa, łąki 2 morgi, roli około 2 mor- 
gi, cena 24.000 kor., odpowiednia rezydencya 
dla emeryta, sprzedana będzie w Dyrekcyi 
dóbr Dąbrówka Polska, Sanok. 1712 1 2 


Wiktor Barabasz 
Skład fortepianów, pianin i har- 
monium 
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B. 
Poleca instrumenta doborowe z pier- 
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę. 
pstwo L. Bósendorfera. 
Wielki wybór w instrumeniach 
284 przegranych. 27 0 


Buchalter-bilancigta 


zaiazem biegły korespondent polsko-niemiecki, 
lat 24, kawaler, katolik, z kilkuletnią prakty- 
ką w większych zakiadach przemysłowych, z 
pięknym pismem. piszący na maszynie, pragnie 
zmienić posadę. Zgłoszenia pod „Śpero' poste 


rest. Kraków, za okaz. kwitu inser, 1447 6 8 


Miód: Miód! 


pod gwarancyą, prawdziwy i czysty w blaszan- 
kac. 5 kg za 590 kor. opłainie za zaliczką 
wysyła S. Ellenberg, Skałat. 1708 1 9 


Masio 


naturalne, codziennie świeże, w 5 klg. paczkach 
za 10:60 kor. Miód pszczelny kuracyjny w 5 
klg. blaszankach za 7'— kor, wysyła iranco 
do każdej stacyi pocztowej za pobraniem Jó- 
zef Konstanty Barnaś, Szepósójalu (Wę- 
gry), Na próbę 5 klg. paczka !/ą masła */ą mio- 
dn za 8-80 kor. opłatnie. 1707 1 10 


|. wiedeński kancesyonowany zakład używanych 
pojazdów | uprzęży 


me zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
borzo bazdze piękne, od zamożnych osób pocko- 
draco landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkieg» rodzaju, lekkie kabeyolety, 
browne i t. d. Kupuje też cała urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fisoher Wiedeń, ll, Praterażrase 
116, Hotel Nordbahn. Tel, 20107. 131 230 


Młody zdolny 


DI Madlo 


specyalłista bufetu, zwinny ekspedyent, 
z dobremi świadectwami, trzeźwy, mó- 
wiący płynnie po niemiecku, znajdzie 
natychmiast posadę w handlu 4 la Ha- 
wełka Jama J. Szypulskiego, Abba- 
zya. 1672 2 2 


|Lekcyc 


| prawnik.. — „Katolik“ poste restante Cie- 


Pensyonat „Podlasie“ 


Kraków, Loretańska 4. 
Pokoje z komfortem urządzone na doby, tygo- 
dnie i miesiące, — Oświetlenie elektryczne. — 
Łazienka. Kuchnia wyborowa. Tamże obiady 
w domu i na miasto. 958 13 14 


Rutynowana nauczycielka 


gry fertepianowej, z patentem Warszawskiego 


Instytutu muzycznego, udzieła lekeyi u siebie |5 


i na mieście. Warunki przystępne. Wiadomości 
osobistych zasięgnąć można pod adresem: ul. 


Krupnicza 1l. 26. parter frontowy, na prawo. |$ 


1498 3 3 


Forteplan za 120 K 


nrmy Skuthan, w dobrym stanie, doj$ 
sprzedania. Ul. Kołłątaja 8, II p. Mayer, |g 


od godziny 10—12 i 4—5. 


Panna 


znająca buchalteryę i język niemiecki, 
oraz pisanie na maszynie, znajdzie po- 
sadę zaraz. Oferty nadesłać pod „Kan- 
torzystka“ poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inseratowego. 120 2 3 


Języka angielskiego 
udziela Mrs. H. 6. 


Bliższa wiadomość między godz. 8 a 12 í 3 a 6, 
ulica Dolnych: Młynów i. 5, u p. Hofmann. 
1393 3 3 


119 2 3 


| piorwstoredna rostatacya 


wraz z wyszynkiem do wydzierżawienia 
pod korzystnemi warunkami. Wiadomość 
z grzeczności u W. Kowalskiego, Prze- 
myśl, Rynek i. 10. " 141855 


Zakopane. 
Pokoje opróżnione, słoneczne, ciepłe, 
wygodnie urządzone, zaraz do wynaję- 


cia z utrzymaniem. Nowotarska, Janów- 
ka 1. 27. 1434 6 6 


J. PŁONKA, ul. Szewska ; 
NOWOŚĆ! ze świecącemi cyferblatami 
zegarki i budziki kieszonkowe „Eterna“, 
paryskie voy. repetiery, Ścienne maho- 
niowe — oraz zegarki Patek Philippe, 
Badollet, Mermod, Longines, Schaffhau- 
sen, Zenith. Roskopf, Omega i inne bar 
dzo tanie na podarki. 254 30 100 


` 


Krupnicza 16, I p.| 


Pokój umeblowany do wynajęcia na czas dłuż- 
szy lub krótszy, w Pensyonacie Tomaszewskiej. 
Wiadomość tylko na I piętrze. 1483 5 6 


Raretka 


na osiach oliwnych, mała, lekka, na je- 


dnego lub parę koni, do sprzedania. — | 53 


Wiadomość: Kraków, plac Groble l. 5. 
1561 4 4 


Poszukuję słonecznego pokoju l$ 


przy inteligentnej rodzinie, z całem u- 


trzymaniem. Zgłoszenia listowne pod jg 
adresem: p. Marya Flach, ul. Dietlow- |$ 


ska 89, Ti p. 1566 3 3 


na wsi przyjmie wszech- 
stronny, zdolny instraktor, 


157925 


iejscowości zdrowej, 


grodem, na całoro- | Pó 


mieszkań, ul. Gołębia 14. 1570 3 3 


Wążne!| S. katmer, Dieta 77 


kupuje po najwyższych cenach używaną garde- 

robę męską i damską, jakoteż futra, meble i t, p. 

Zawiadomienie korespandentką wystarczy. 
1500 1 20 


(Fernolendt) 
jest najlepszym kremem do obuwia. 
Dostać można wszędzie. — Na wystawie 
łowieckiej w Wiedniu odznaczony złotym 
medalem, 167 18 26 


Kredytu urzędnikom 


na spłaty aż do lat 30-tu, udziela „Spół- 
ka kredytowa członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie*. 
Korzystać z niego mogą urzędnicy pań- 
stwowi, krajowi, magistraccy, kolejowi, 
podurzędnicy, oficyanci, tudzież respi- 
cyenci i nadstrażnicy straży skarbowej, 
o ile funkcyonaryusze ci mają najmniej 
1840 K stałych rocznych poborów z po- 
liczeniem dodatku aktywalnego, a nie 
licząc kwaterowego. Procent i amorty- 
zacya od 1000 K wynosi miesięcznie 
na lat.10 — K 11:23, na lat 15 — 
K 8'58, na lat 20 — K 731, na lat 
25 — 6'60, na lat 30 — K 6'16. — 
Bliższe wyjaśnienia i druki wprost ze 
„Spółki” lub w zastępstwach „Krakow- 
skiego Towarzystwa wzajemnych ubez- 


pieczeń“. Pośrednictwo bezpłatne. 
1336 8 12 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


NOWA REFOKMA 


* 


:: przesady można powiedzieć, ża prawdziwe :: 
KAUCZUKOWE 
OBCASY DO OBUWIA 


j Airy A I j jä 


stanowią jeden z najważniejszych przedmiotów 
nowoczesnej hygieny. Sprawiają, że chód jest 
cichy i lekki, usuwają drażnienie nerwów i od- 
powiadają najwyższym wymaganiom. Nie ma się 


w a Gl n e g o 


wiekszego wydatku o halerza, gdy się nosi ob- 
casy „Palma“, lecz przeciwnie, oszczędza się, 
gdyż obcas „Palma“ jest niezniszczalny. Kto ceni 
zdrowie, niech hygienie nowoczesnej dotrzymuje 


Rxx"€>lixun? 


1371 3 4 


Urodn więcej znaczy niż kogactoo! 


Piękną cerę można mieć przy użyciu Kremu Venms usuwającego 
PIEGI, plamy, opaleniznę i liszaje, oraz Pudru Venus dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoryum St. Górskiego w Warszawie. Główny skład 
w Drogueryi Magistra farmacy! J. HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5, 


Krem Venus słoik á 1 kor. 50 h i 2 kor. 50 h, Pader Venus pudełeczko á 40 hal. 
662 7 10 


C. k. uprzyw. © Galicyjski 


iny Bank Hipotec 


założony w roku 1867. 
Kapitał akeyjny 20 milionów koron. 


| pila o Krakowie, Rynek 21 


Przyjmuje wkładki pieniężne oprocentowane od dnia złożenia, 

Udziela pożyczek budowlanych. 

Kantor wymiany, sprzedaż i kupno papierów wartościowych i monet. 

Przyjmuje w przechowanie papiery wartościowe i zawiaduje de- 
pozytami. 

Schowki depozytowe (Safe deposits). 


Poleca jako pewną lokacyę 
40/, i 41/,0/, listy hipotęczne, pupiłarne bezpieczeństwo mające, uży- 
wane na wadya i kaucye wojskowe, 


41980 


Skrady towarowe przy Ulicy Zacisze. 


E 
OGLOSZENIE. 


RADA NADZORCZA 
Stowarzyszenia Pożyczkowego „Wzajemni Pomoc“ w Makowie 


zaprasza P. T. Członków Stowarzyszenia na zwyczajne 


XXXIV. Walne Zgromadzenie 


dnia 5 marca 1911 o godz. 5 po poł. we własnym gmachu odbyć się mające. 
Przedmiot obrad: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków r. 1910; 

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej Walnego Zgromadzenia z wnioskiem o udzie- 
lenie absolutoryum zZ czynności i rachunków za czas od 1 stycznia do 31 
grudnia 1910; 

3. Wniosek Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału zysku; 

4. Zatwierdzenie wyboru jednego członka dyrekcyi na dalsze 3 lata, 

5. Wybór 3 członków Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących; 

6. Wybór komisyi rewizyjnej; - 

7. Wnioski członków. 


Maków, dnia 18 lutego 1911, 1704 


. Prezes: 
Dr Andrzej Karaś. 


Sekretarz: 
Ludwik Guzik. 


i wszelkiego rodzaju rzeczy koronkowe point, brukselskie, guipiury, koronki kościelne 

i klasztorne, nawet małe, uszkodzone kawałki, nowe koronki, stare hafty wszelkiego 

rodzaju na jedwabiu, tiulu lub batyście (rękawy; chusteczki, kołnierzyki itd.) staro- 
modne chustki, kostyumy etc. i płacę bardzo dobre ceny. 

Tylko w poniedziałek 20, we wtorek 21 i we środę 22 lutego od 

- 10 do 1 i od 2 do 5 godziny. 1620 2 2 


w. Joesseł, hotej Royal. 


E | na lewo. ` 


j| skiego 5. Wiadomość u stróża. 


I | ku. Ceny fabryczne. 


I jo panda p. 1. A. Wróblew 


$|K. Tomaszewskiego 


Kapitał rezerwowy 8 milionów, kozor ; 5% 
A ul. Krupówki. 


Wtorek 21 Lutego 1911. 


Poszukuje się urzędnika bankowego 


(izr.), biegłego także w korespondencji 
czasowe świadectwa nadsyłać należy do 


H| w Krakowie. 


polskiej i niemieckiej. Oferty i dotych- 
domu bankowego Pineles i Kornbliih 
1710 1 3 


Osoba starsza 


H | inteligentna, mogąca się zastosować do każdego 


zajęcia, poszukuje posady. Garbarska 16, I p., 
1600 2 2 


Ucznia 


ilz ukończoną najmniej 3-cią klasą gi- 


mnazyalną, przyjmie do nauki Dru- 
karnla W, L. Anczyca i Spółki, 


Zwierzyniecka 2. 1605 3 3 


Pokój frontowy 


na parterze, ume- 
blowany, zaraz lub 
od 1 marca do wynajęcia. Ul. Lubomir- 
1635 2 5 


Drosuerya 


dobrze się rentnjąca, w większem mieście obwo- 
dowem, z powodu stosunków familijnych, jest 


j zaraz do sprzedania z wolnej ręki. Zgłoszenia 


pod „Droguerya 1645 przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy*. 1645 2 3 


raków, Fioryańska 38, vis-à-vis masarni p. Bialika. 


|| Nadeszły struny do: skrzypiec, altówek, 


wioloncze!, cytr, gitar, mandolin i t. p., 
oraz wszelkie instrumenty muzyczne i 


| przybory do nich w doborowym gatun- 


1598 25 


490 kor. dam 


za wyrobienie mi posady podurzędnika przy 
kolei, Zgłoszenia pod „„Przyszłość* poste 


restante Jordanów. 1678 3 5 


W Krynicy 


zaraz do wynajęcia na pensyonat lui do sprze 
dania nowa piętrowa murowana willa „Grun- 


wald“, 1700 2 4 


M miasteczku owie 


piękna realność, tuż przy głównej szosie, o dwu 
hudynkact mieszkalnych i trzech gospodarczych, 
z jedno morgowym ogrodem (mogącym służyć na 
parcele budowlane) zaraz do sprzedania. Stacya 
kolejowa Bochnia, Wieliczka i Kłaj odległe o 
13 klm. Bliższe informacye na miejscu u wła- 
ścieiełki, dom urzędu pocztowego i telegrafi- 
cznego. piśmienne zgłoszenia „dia właści- 
cieliki* poste a) oł? pocztowy Gdów. 
1647 i 


Po najwyższych CENACH wzywane 


ubrania męskie itp. M. Schwarc, K 


J] ul. Estery 11. Kartka wystarczy. 1597 3 20 


Pomocnik hanlowy 


z działu galanteryjnego i wyrobów no- 

rymberskich, potrzebny zaraz do handła 

w Zakopa- 
1578 5 5 


10 OZYJĘGU 


na ustawowy spoczynek niedzielny wszyst- 
kie zamówienia na niedziele przyjmo- 


- wane będą tylko do południa w sobotę 


B Józef Siermemntowski 


Pierwsza 1601 3 5 
fabryka wyrobów cukierniczych 


Kraków, ulica Eracka. 


= do sklepu masar-, 
Potrzebna panna skiego, obeznana 
dobrze w tym interesie, od 15 marca. 
Wiadomość: ul. Garbarska 1. 12, oficy- 


na, I piętro. 1540 7 10 


Miód! Miód! pszczelny! 


czysty, deserowy, z własnej pasieki. w 5 kg. 

puszkach 6 kor., kuracyjny lipcowy 5 kg. 7 Kor., 

wysyła Franciszek inż, Sb w Podhajcach. 
1245 


Biunzkzi 


szlafroki, halki, spodnice 

i t. d. ostatnie nowości w wielkim wy- 

borze, z powodu małych wydatków, sprze- 
daję po nadier niskich cenach 

E. STERN, Szereka 10. 


1574 3 5 


Do sprzedania wilit 
o Zakopanem 


przy ulicy Jagiellońskiej! 


wśród lasu mającego około 
5000 m°. Wiadomość: Dom 
komisowy A. Modlińskiego 


i Sp., Krupówki 42. qso s 618 i 


La darmo 


opłacony otrzymuje każdy mój główny katalog 
z przeszło 3000 odbitek przedmiotów użytko- 
wych i na podarki wszelkiego rodzaju, który 
na żądanie wysyłam natychmiast. C. i k, nadw. 
dostawca Hanns PZ ki Nr 2590 (Czechy). 


"Poszukuje zajęcia 
nkończony II. k. Akad, handl. Zgłoszeniu pud 
C. Z. poste rest, Kraków. 1650 3 3 


Kancelarya adwokata todygowskiego 


, w Żywcu 
poszukuje natychmiast mundanta iub 
mundantki, biegle piszących na ma- 
szynie. 1699 2 3 


Dla przemysłowców i rękodzielników” 


Lokal wielki 


nadający się na skład, na remizę automobilćw, 
aibo na warsztat lub fabrykę, zaraz do wynaję- 
cia w Podgórzu. ul. Wolska 1, przy kościołe. 
Są tukże i suteryny, kika ubikacyj na magazyn, 
na skład, na warsztat zaraz do wynajęcia. — 
Wiadomość u właściciela p. F, Albina. 1696 2 3 


Cukiernia 


w śródmieściu zaraz do sprzedania. Szpitalna 34. 
" -1695 2 £ = 


Chłopca 


w wieku 14—15 lat przyjmie zaraz na praktykę 
Józef Nowicki, tryzyer w Oświęcimie. 1674 2 8 


Kupię 3 morgi grantu 


z domkiem murowanym, zabudowaniami, ogród- 

kiem owocowym, warzywnym. bliske Krakowa. 

Zgłoszenia spiesznie Zakopane, „Liliana“, 
A => 1677 2 4 


Poszukiwany 


urzędnik do podróży 


mogący złożyć zabezpieczenie, a posia- 
dający znajomości we dworach i fol- 
warkach, wyznania chrześcijańskiego, 
do sprzedaży maszyn rolniczych za sta- 
łą pensyą i dyetami. 

Zgłoszenia z podaniem referencyj do 
firmy Jam Boduch i Ska w Nowym 
Sączu, ul. Lwowska. : 

Posada zaraz do objęcia. 


1453 9 10 


Autyaowaneuo koncypienta 


prtrzeba od 1 kwietnia b. r. do pow. 

miasta. Zgłoszenia listowne przyjmuje 

Admistracya „N. Reformy“ pod Br Ł. 
1689 2 8 


Od 1-go kwietnia potrzebny jest 


pomocnik KAnUOdY 


z działu galanteryjnego, młody i zdolny 
ekspedyent, do firmy Andrzej Karpiński 
w Tarnopolu. — Zgłoszenia z odpisami 
świadectw należy posyłać pod adresem 
Andrzej Eanpiistii „gł Jaśle. 


Podpisane przedsiębiorstwo rozpisuje 
niniejszem 


licycacyę 


na wydzierżawienie dwóch kantyn, je- 
dnej na brzegu krakowskim, drugiej na 
brzegu podgórskim dla robotników, za- 
jętych przy robotach kanalizacyi Wisły, 
na lata 1911/12/13. 

Wszelkich informacyj udziela biuro 
przedsiębiorstwa, Podgórze, Staromosto- 
wa 7. Oferty należy przedłożyć na ob- 
jęcie jednej, czy też obn kantyn w biu- 
rze przedsiębiorstwa do 15-90 marca 
b. r. 


L. Rodakowski, J. Sosnowski 6 A. Zachariowic? 
i Marcin Maślanka 


Przedsiębiorstwa robót kanalizacy Wisły 
"Losy 1 i II. 1693 2 5 


Miody asystent 


chrześcijanin, stanu wolnego, zupełnie 
biegły w języku polskim i niemieckim, 
obeznany cokolwiek z fizykalno - dyete- 
tycznemi sposobami leczenia, przystojny 
i z dobremi formami towarzyskiemi, po- 
trzebny dla lecznicy. — Zgłoszenia 
z fotografią i przebiegiem życia przyj- 
mujć do 25-g0 lutego Zakład leczniczy” 
„Altvater“ w Freiwaldau (Śląsk austr.). 
1690 3 8 


Tylko po 425 korony] 
49 miesięcznych upłat 


" na 


47%, ? B a 

a 4 oryginalne losy 46 

Węg. los czerwonego krzyża. 5 

Los Bazylika. 

Serbski państw. los tytoniowy. 

Los J6-sziv „Dobrego serca". 
Główne wygrane w ciągu roki 


korom 340.000 koron 


Już pierwsza upłata zape- 
wnia matychmiastowe wyłączne pra- 


| wo sry. WDR 


Najbliższe ciągnienie już dnia 


GRP 1 marca 1911 -BE 
Każdy los zostaje wyciągnięty. 
Wykaz ciągnień „Neuner Wiener Mer 

cur“ za darmo. 1705 1 4 
Kantor wymiany 
OTTO SPITZ, Wiedeń, 
I„ Schottenring tylko 26 
HU Róg Gonzagagasse 
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